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w dzisiejszym 
numerze 


Najlepiej smakuje tytoń w gilzach 


(zwijkach) do papierosów 


AL TESSE 


MOKKA-PEŁNOWATKI 
które są wykonane z najdelikatniejszych włókien ro- 
ślunych przy pomocy najnowszych zdobyczy techniki 
i higieny. Pelny wkład waty bygr. „Santo“ wchłania 
ponad 90 proc. nikotyny. 


Nowy wiceminister skarbu 


Warszawa, 16. 11. (Sin.) Wiceministrem 
skarbu mianowany został major Kajetan Mo- 
rawski, b. dyrektor departamentu M. S. Z. 

Podczas przewrotu majowego major Kajetan 
Dzierżykraj Morawski był kierownikiem M. S. 
Z., którą-to funkcję pełnił czasowo w rządzie 
Witosa. 


Wznowienie wykładów 
w S. G. 


Warszawa, 16. 11. (Sin.) Dzisiaj wznowione 
zostały wykłady na S. G. H. Na drzwiach wej- 
ściowych przybity był komunikat rektora, o- 
znajmiający wznowienie wykładów. Studenci 
dostawali się do gmachu jedynie za okazaniem 
legitymacyj. 


Min. Antonescu przybywa 
25 bm. do Polski 


Warszawa, 16. 11. (Sin.) Jak się dowiaduje- 
my, dnia 24 bm. ma wyjechać z Bukaresztu dro- 
gą na Śniatyn i Lwów i przez Kraków do War- 
szawy rumuński minister spraw zagranicznych 
p. Antonescu. Minister Antonescu przybędzie 
do Warszawy 25 bm. i zabawi tam dwa dni. 


Kto będzie następcą min. Papee'go? 


Warszawa, 16. 11. (Sin.) W dzisiejszym po- 
południowym wydaniu „Kuriera War szawskie- 
go* ukazała się sensacyjna wiadomość, że puł- 
kownik Abraham ma zostać generalnym komi- 
sarzem R. P. w Gdańsku. Wiadomość ta wywo- 
łała wielką sensację. Jak się jednak dowiadu- 
jemy, wiadomość ta nie odpowiada prawdzie. 
Generalny komisarz R. P. Papee prawdzie ustę- 
puje, ale na jego miejsce nie zostanie powołany 
płk. Abraham. 


ĄCE D 


Od 16 do 25 bm. 


Wysprzedaijemy: 


zamiast pa 
5o majteczek damskich maeca. . „ 1.40 


0.95 

> wełnianych 3.30 

1.40 

260 garniturów maceo u jedwabiem . 560 3.06 

1000 raform i motylków jedwabnych . š$,- 1.80 

280 halak jedwabnych charmeuse . . 1U— 6.80 

150 koszul damskich nocnycu jedwabn, 15— 9.80 
Juljusz Nacht, Kraków, Stradom 5 = 


c koszulek macao 


Presaniodia na stanowiskar ierowiyt 


w Ministerstwie Skarbu i w izbach skarb. 


Warszawa, 16. 11. PAT. W centrali Minister- 
stwa Skarbu oraz w Izbach skarbowych zostały 
dokonane ważne nominacje i przesunięcia na 
stanowiskach kierowniczych. Zmiany te wyni- 
kają częściowo ze zmian organizacyjnych, dążą- 
cych do usprawnienia działalności aparatu 
skarbowego, które znajdują swój ostateczny wy- 
raz w nowym statucie ministerstwa skarbu. 
one również częściowo rezultatem Gzczegóło- 
wych prac, prowadzonych przez Ministerstwo, 
a zmierzających nie tylko ku usprawnieniu wy- 
miaru i poboru należności skarbowych, ale tak- 
że ku zmianom na lepsze w stosunkach między 
urzędami i obywatelami, płacącymi podatki. 
Skierowanie najwytrawniejszych i zasłużonych 
dyrektorów Izb skarbowych na nowe stanowi- 
ska ma również na celu wzmocaienie i pogle- 
bienie krytycznej oceny działalmości podległych 
im urzędów. Wreszcie obsadzone zostaje etano- 
wisko opuszczone przez pana wiceministra Ta- 
deusza Lechaickiego. 

Tak więc p. Kajetan Morawski. prezes Zwia- 
zku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. obejmu- 
je w Ministerstwie Skarbu stanowisko podese- 
kretarza stanu i zastępcy ministra skarbu. P. 
Morawskiemu podlegać będą sprawy zwiazane 
z działalnością Komite u Ekonomicznego Mini- 
strów, z radą spółdzielczą, oraz En AE 
związanymi bezpośrednio lub pdśredii% z rol- 
nietwem, a więc m. in. gospodarka cukrowni- 
cza, tytomiowa, spirytusowa, akcyzy i t. p. 

Dotychczasowy dyrektor gabinetu ministra 
skarbu p. Wiktor Martin zostaje mianowany 
dyrektorem departamentu 1-go ogólnego. No- 
minacja ta pozostaje w związku z tym, że funk- 
cje gabinetu ministra mają być włączone do te- 
go denartiakaji: Dotychczasowy dyrektor de- 
partamentu I. p. Marian Węgrzynowski miano- 
wany został dyrektorem departamentu akcyz i 
momnopolów. 


Sa | 


Dyrektorem Izby skarbowej grodzkiej w 
Warszawie mianowany został p. Adam Guzikow 
ski, dotychczasowy naczelnik wydziału w mini- 
sterstwie skarbu, dyrektorem Izby skarbowej 
okręgowej w Warszawie mianowany został dyr. 
Józet Greger, dyrelitorem lzby skarbowej u 
Krakowie — dr. Edward Tomkiewicz, dyrek- 
torem Izby skarbowej w Łodzi — dr. Michal 
Rzadkiewicz, dyrektorem Izby skarbowej we 
Lwowie — dyr. Zygmunt Kucharski, dyrekto- 
rem Izby skarbowej w Białymstoku — dyr. Ed- 
ward Ratyński, dyrektorem Izby skarbowej w 
Nowogródku — dr. Adam Piasecki z Białego- 
stoku, dyrekiorem Izby skarbowej w Brześciu 
n;B. — dr. Tomasz Kwasik. Do Izby skarbowej 
w Lublinie z poruczeniem kierownictwa Izby 
delegowany został naczelnik wydziału w Izbie 
skarbowej grodzkiej w Warszawie p. Stanisław 
Namysłowski. W śląskim urzędzie wojewódzkim 
naczelnikiem wydziału skarbowego mianowany 
został sędzia N. T. A. p. Jan Urban. 

Równicż na stanowiskach naczelników kil- 
ku wydziałów w Izbach skarbowych dokonane 
zostały zmiany. 

Panowie dyrektorowie izb obejmują niezwło- 
cznie swe nowe stanowiska. 

Zarazem delegowani zostali do centrali Mi- 
nisterstwa Skarbu dotychczasowy dyrektor 
Izby skarbowej w Brześciu n/B p. Wacław De- 
nisewicz oraz dotychczasowy kierownik Izby 
Skarbowej w Nowogródku p. Zygmunt Mężyń- 
ski. 

Dotychczasowy naczelnik wydziału skarbowe 
go w śląskim urzędzie wojewódzkim p. Antoni 
Kankofer po wysłużeniu pełnej emerytury 
przeszedł w stan spoczynku w 4-tej grupie u- 
posażenia. 


Fiasko „marszu do Palestyny" 


Warszawa, 16. 11. (Siu.) Dzisiaj rozpoczął ! czym stanął przed frontem adwokat Rype!. któ- 


się zapowiadany marsz do Palestyny zorgani- 
zowany przez stowarzyszenie frontu młodo- 
żydowskiego 

Marsz został w ten sposób ułożony, że do 
pierwszego batalionu miały się po drodze przy- 
łączyć inne odziały i w ien sposób miało się 
zebrać 2.000 osób, chętnych do marszu piesze- 
go do Palestyny, Uczestnicy marszu od rana 
zjeżdżali się tramwajami do krańcowego przy- 
stanku linii Nr 19. Zbiórka wyznaczona zosta- 
ła na godzinę 5 rano i trwała do 7.45. Ogółem 
zebrało się 200 osób umundurowanych jedno- 
licie w kolor khaki, w granatowych beretach 
na głowi ie. Wszyscy zostali zaopatrzeni w ple- 
caki i zrolowane płaszcze. Przeważała mło- 
dzież do lat 18, a było też kilka starszych osób. 
Na miejscu zbiórki żegnały ich rodziny, po 


ry zaczął od słów: „rozpoczynamy marsz wy- 
zwoleńczy“. Utworzono kolumny czwórkowe i 
cały oddział skierował się w strone Piaseczna. 

Główny punkt zborny miał być w Górze Kal- 
warii. Nie zdążyli jednak dotrzeć do tej miej- 
scowości, gdyż w miasteczku Pery zastąpiła im 
drogę policja, domagając się rozwiązania po- 
chodu i rozejścia się. Zebrani oświadczyli, że 
się nie rozejdą. Kiedy wezwanie, według komu- 
nikatu urzędowego, nie zostało przyjęte do wia- 
domości, oddział został rozprószony przez poli- 
cję, przy czym 12 osób aresztowano za urzą- 
dzenie nielegalnego pochodu, nieprawne nosze- 
nie mundurów i za stawianie oporu policji. Jak 
się jednak dowiadujemy, aresztowani zostaną 
wkrótce wypuszczeni na wolność. W ten spo 
sób zakończyła się cała ta impreza 


"u pa vr, TEE 


PA O 1" i 


LEKKIE PRZEJAŚNIENIE 


Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej 


MIN. BECK 


POLSKI TYDZIEŃ. 

Dwa fakty nadały ostatniemu tygodniowi 
zdecydowanie „polskie oblicze”. Mam oczywi- 
ście na myśli nadanie buławy marszałkows- 
kiej Generalnemu Inspektorawi Sił Zbroj- 


nych Śmigłemu - Rydzowi i podróż min. 
Becka do Londynu. Fakt pierwszy ma oczy- 
wiście przede wszystkim znaczenie czysto - 
wojskowe i wewnętrzno - polityczne i pod 
tym kątem widzenia jest przez prasę zagra- 
uiczną komentowany. Równocześnie jednak 
nie brak głosów przypominających, że nowy 
Marszałek, to odnowiciel polsko - francuskie- 
go sojuszu i sprawca całkowitej „rewaloryza- 
cji” pdlsko - francuskiej przyjaźni Przyjaźń 
ta w związku z wynikami londyńskiej wizyty 
nabrała: znowu nowego .blasku i zosąała pow- 
szechnie już uznana jako jeden z podstawo- 


wych elementów europejskiej równowagi. (A. 


może zagranica pamięta także, że od r. 1926 
ostateczne decyzje w sprawach polityki za- 
granicznej zależały w Polsce zawsze od „czyn 
nika decydującego”.) 

Wydarzeniem dużej wagi bardzo uważnie 
obserwowanym i komentowanym przez całą 
opinię międzynarodową są londyńskie rozmo 
wy min. Becka. Po wizytach marsz. Śmigłe- 
go-Rydza i ministra Becka w Paryżu, po 
żywych kontaktach polsko fran- 

cusko angielskich w Genewie, 
stanowi wizyta londyńska dalsze ogniwo te- 
go łańcucha wydarzeń, który wiąże Polskę 
z linią polityczną obu demokracyj Zachodu. 
I ten fakt należy ocenić bezwzględnie pozy- 
tywnie. Wszystkie interesy Polski, jako pań- 
stwa szczerze pokojowego a równocześnie 
pcd względem geopolitycznym bardzo nieko- 
rzystnie „ulokowanego”, wyznaczają dyplo- 
macji polskiej jako jedynie właściwe miejsce, 
miejsce przy boku Anglii i Francji. 

Min. Beck konferował w Londynie ze wszy 
stkimi czołowymi przedstawicielami rządu 
angielskiego. Co więcej, zetknął się z sir Au- 
stinem Chamberlainem i Winstonem Churchil 
icm, a zatem z najlepszymi znawcami angiel- 
skiej polityki zagranicznej w rządzącej par- 
ti konserwatywnej. Wszystkie głosy prasy 
podkreślają jednomyślnie, że rozmowy lon- 
dyńskie ogarnęły całokształt aktualnych pro 
blemów europejskich, że we wszystkich spra 
wach została stwierdzona całkowita  zbież- 
ność wytycznych i metod, jakimi chcą się 
kierować oba państwa przy rozwiązywaniu 
palących zagadnień Europy. Są to wszyst- 
ko stwierdzenia ogromnie cenne j dla dalsze- 
go rozwoju sytuacji europejskiej bezsprzecz- 
nie konstruktywne. Widomym rezultatem roz 


rzy prasowych, (wśród których naczelne 
miejsce zajmuje oficjalny komentarz PATA 
i ciekawy artykuł w sobotniej „Gazecie Pol- 
skiej”) dadzą się wyłuskać pewne konkret- 
ne punkty i realne osiągnięcia, decydujące 


o rzeczywistej wartości londyńskich roz- 
mów. 
NIEROZDZIELNY POKÓJ. 

Najcenniejszym bodaj efektem  londyńs- 


kiej wizyty jest pełny akces Polski i Anglii 
do koncepcji nierozdzielnego pokoju. Stwier 
dzone zostało ścisłe iunctum między bezpie- 

czeństwem nad Renem a bezpieczeństwem 
nad Wisłą. Nowy statut Europy będzie zatem 
musiał uwzględnić równomiernie zagadnienia 
europejskiego Wschodu i włączyć je do me- 
chanizmu gwarancyj bezpieczeństwa. Forma 
w jakiej to nastąpi nie została jeszcze sprecy 
zówana, jedmakże pewnym jest, że Anglia 
nie ma zamiaru ustąpić przed niemieckim 
szantażem, uzależniającym zgodę Niemiec 
ra pakt zachodni od pozostawienia im wol- 
nej ręki na Wschodzie. Nie więc dziwnego, 
że natychmiast po ogłoszeniu komunikatu po 
jawił się w Foreign Office p. Ribbentrop i 
starał się uzyskać wyjaśnienie odnośnego u- 
stępu i że w konsekwencji Berlin zrobił kwa- 
šna minę. Widzimy zarazem, że p. min. Beck 
nie uważa dwustronnych paktów nieagresji 
(tak bardzo przezeń zalecanych, jako uniwer 
salne remedium na sąsiedzkie trudności) za 
wystarczającą gwarancję dla Polski i nie 
chce, by nowe I»ocarno pozostawiło Polskę 
: sam na sam z Niemcami. Poza polsko += fran- 


Proszę 


o brzytewki 


TOLEDO 


gdyż jedynie 
ostrza zadowoliły 


t 


mnie  eałkowicie 


cuskim sojuszem powstaje w ten sposób no- 
wy element oparcia polityki polskiej o mo- 
carstwa zachodnio - europejskie. To też pra- 
sa francuska wita londyńskie rezultaty ze 
| szczególną życzliwością. 


ZA LIGA A PRZECIW BLOKOM. 
Logiczną konsekwencją zbieżności linii po 
,litycznej Wielkiej Brytanii į Polski jest pod- 


kreślenie, że „współpraca międzynarodowa 


| najkorzystniej utrzymana być może w ra- 
mach Ligi Narodów”. Liga Narodów była 
| ostatnio dla większości prasy polskiej prze- 
dmiotem szyderstw i płaskich dowcipów. Dziś 
stwierdza min. Beck, że droga do trwałego 
i skutecznego zabezpieczenia pokoju, wiedzie 
przez Genewę. Punkt ten łączy się osganicz- 
nie z następnym punktem koraunikatu, wy- 
powiadającym się przeciw rozbiciu Europy 
a wrogie bloki ideologiczne. Rzecz jasna, że 
; tylko Liga skupiająca wszystkie państwa na 
.stopie równości, potrafi takiemu rozłamowi 
przeciwdziałać. Doświadczenia ostatnich mie- 
sięcy, starania dyplomacji brytyjskiej o u- 
trzymanie nieinterwencji w sprawy hiszpańs 
kie bezsprzecznie zaważyły przy zredagowa- 
niu tego punktu. Gdy już mowa o Hiszpanii, 
należy stwierdzić, że w ostatnim tygodniu po 
lemika nieinterwencyjna przycichła, gdyż 
świat cały wsłuchuje się pełen naprężenia w 


MIN. EDEN 


Stadium. Ostatnie oświadczenie Azany pełne 
jest optymizmu. 


GDAŃSK. 

Wróćmy jednak na chwilę jeszcze do lome 
dyńskich rozmów. Gdybyśmy tak poszukali, 
być może znualeźlibyśmy dalszy powód serde- 
cznych akcentów pod adresem Ligi Narodów. 
Powód ten jest zresztą nietyle dalszy, ile wła- 
śnie... bliższy. Poprostu — Gdańsk. Rozwój 
sytuacji w Gdańsku jest dla Polski wielce nie 
pokojący. Pp. Papec i Ziętkiewicz są obecnie 
stałymi gośćmi Senatu, dokąd udają się co 
kilka godzin, by protestować przeciw świeżym. 
gwałtom gdańskiej hiilerii. Wszystko to od- 
bywa się przy akompaniamencie bezczelnej 
kampanii antypolskiej prasy gdańskiej, pod- 
szczuwanej przez berlińskich „cunftrereów”. 
Pamiętajmy więc że p. Eden jest stałym re- 
ferentem spraw gdańskich w Genewie, i że 
w Londynie przygotowują się decyzje co do 
osy następcy p. Lestera. Było do przewidze 
nia, że tolerancja gwałtów antykonstytucyj- 
nych w Gdańsku wyda efekty, które odczu» 
je na sobie także ludność polska Wolnego 
Miasta. Gdy zatem ex re wizyty min. Becka 
goebbelsowski „Angriff” oskarża „Gazetą 
Polską” o „nierzeczową napaść na Niemcy”, 
to jest to dowodem, że... coś się psuje w pol- 
sko - niemieckiej sielance (co za zmartwienie 
dla p. Smogorzewskiego!) 


ODPRĘŻENIE WŁOSKO - ANGIELSKIE — 
NIEMCY JUDZAĄ. 

Aktywność dyplomacji brytyjskiej promie 
niowałe w ostatnim tygodniu również w kie- 
runku Rzymu. Po ostatniej polemice Mus- 
solini - Eden ukazały się na horyzoncie an- 
gielsko - włoskich stosunków oznaki odprę- 
żenia. Oferta Mussoliniego pod adresem Lon 
dynu i replika Edena wzięta jako całość nie 

wykluczają porozumienia w regionie śród- 
ziemnomorskim. Oczywiście nie może ono 
nastąpić w duchu pierwotnej propozycji wło 
skiej, polegającej na pozostawieniu Anglii 
wolnej Ścieżki przez włoskie „mare nostro”. 
Toteż ostatnio w wywiadzie udzielonym p. 
, Ward Price'owi (stałemu „odbiorcy” enun- 
cjacji Duce dla opinii brytyjskiej) Mussolini 
wyjaśnił, że chodzi mu o gentleman - agree= 
ment uznające wzajemne interesy obu kon« 
trahentów. To jest platforma do dyskusji i 
w tym duchu przeprowadza obecnie ambas, 
Drummond sondaże w Rzymie. Jeśli dodamy; 
jeszcze sfinalizowanie anglo - włoskich roko- 


mów jest narazie tylko zwięzły komunikat | odgłosy bitewne, dochodzące z pod Madry-|wań handlowych i wycofanie brytyjskiego 


oficjalny, zredagowany w normalnym, dypło 


tu. Ofensywa wojsk „narodowych”,  złożo- 


oddziału ochronnego z Addis - Abeby, to bę” 


matycznym (a zatem niewiele mówiącym) to | nych z... Marmokańczyków, załamała się pod | dziemy musieli zarejestrować polepszenie at- 


nie. Jednakże z tego komunikatu i z komenta 


' Madrytem i walki weszły w zupełnie nowe 


mosfery między Londynem a Rzymem. I jak 
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zwykle, skoro tylko zmniejszą się gdzieś mo- 
żliwości intrygowania i judzenia, Berlin po- 
czyna manifestować swe niezadowolenie. Mo 
żliwość kompromisu między Londynem a Rzy 
mem, równoczesna poprawa stosunków włos- 
ko - jugosłowiańskich skłoniły zapewne ks. 
regenta Pawła do nagłego wyjazdu do Lon- 
dynu. 

Tytułem „rekompensaty? stworzyły Niem 
cy nowe źródło zamętu, zrywając jednostron 
nie klauzule traktatowe, tyczące umiędzyna- 
rodowieunia dróg wodnych. Świat jest już jed 
nakże tak znieczulony na hitlerowską wia- 
rołomność, że ostatni krok hitlerii minął nie- 
mai bez echa. Niemniej stanowi on doskona- 
łą ilustrację dobrej woli Niemiec w okresie 
pacyfikacji Europy. 


NAD MODRYM DUNAJEM. 

Odbyła się w tym tygodniu wiedeńska kon 
ferencja bloku rzymskiego. Poprzedziły ją 
dwa fakty: rekonstrukcja rządu austriackie- 
go, zwiększająca wpływy czynników skłon- 
nych do kompromisu z narodowym - Socja- 

lizmem („Briickenbauer”) oraz rozmowa 
Ciano - Schuschnigg. Przedmiotem rozmowy 
było funkcjonowanie ugody z 11. 7. 1936 r. 
oraz rezultaty berlińskiej wizyty p. Ciano. 
Jak było do przewidzenia żadne decyzje nie 
zapadły, bo wszak kompromis włosko - nie- 
miecki w sprawach naddunajskich jest tak 
kruchy, że każde mocniejsze posunięcie może 
zniszczyć pozory rzymsko - berlińskiej har- 
monii. Równie blado wypadły późniejsze obra 
dy „en trois”. Sprawy wewnętrzne bloku zo- 
stały oczywiście załatwione gładko, Wiedeń i 
Budapeszt pomaszerowały posłusznie pod 
rzymskimi rozkazami; uznano aneksję Abi- 
synii, Austria i Węgry otrzymały placet na 
swoje zbrojenia, kolidujące z traktatami, lek 
ko wspomniano o konieczności rewizji trak- 
tatu w Trianon, w sposób zresztą ogólniko- 
wy i niealarmujący. Niemcy były nieobecne 
do Berlina uda się znowu p. Schmidt dla po- 
informowania rządu Rzeszy o wynikach. 
Współpraca z Małą Ententą nie została amó- 
wiona, pakt czesko - sowiecki stanowi na- 
dal zasadniczą przeszkodę. W rezultacie... nad 
Dunajem bez zmian. Dopiero obecna wizyta 
Ciano w Budapeszcie i bliska już rewizyta 
węgierska w Rzymie doprowadzą prawdopo- 
dobnie do ustalenia planu ofensywy bloku 
rzymskiego, który zechce uderzyć w obecny 
układ stosunków naddunajskich taranem wę 
glerskiego rewizjonizmu. 


BLUM I SALENGRO — ŻYD I CYKLISTA 
Słów kilka jeszcze o sytuacji we Francji. 
Naprężenie między komunistami a innymi 
partiami Frontu Ludowego złagodniało nie- 
co, gdyż sesja parlamentarna wymaga od 
partyj rządowych znowu współpracy pod 
sankcją rozwiązania izby i nowych wyborów. 
Nowa próba rozbicia koalicji rządowej wysz- 
ła natomiast od grupy b. premiera Flandi- 
na, który ofiarował p. Blumowi swe usługi 
wzamian za zerwanie z komunistami. Oferta 
została przez naczelne władze partii socjalis- 
tycznej odrzucona. Z kolei rozpętała opozyc- 
ją oszczerczą kampanię przeciw min. Salen- 
gro. Wprawdzie sąd honorowy z gen. Game 
lin na czele oczyścił ministra, ale dla oszczer- 
ców jest orzeczenie generalissimusa Francji 
widocznie niewystarczające. Że zaś min. Sa- 
lengro służył w czasie wojny w oddziałach 
rowerowych, wobec tego nasi „frankofile” z 
pod znaku p. Doboszyńskiego otrzymali nowy 
dowód. że wszystkim nieszczęściom Francji 
są winni Żydzi i — cykliści. Z. R. 


Pisma i telegramy kondolencyjne z powodu 
zgonu nieodżałowanej pamięc! dra Ozjasza 
Thona nadesłali w dalszym ciągu: Prezydium 
Zarządu Żyd. Gminy Wyznaniowej (Kraków), 
dr Eliasz Tisz (Nowy Sącz), Stanisław Lipski 
(Kraków), Studenci Zydzi Uniwersytetu J. P. 
(Warszawa), Tow. Rabczańskiej Koionii lecz- 
niczej im. M. Fraenkłowej, Młodzież gimnazjum 
im. Fiirstenbergów (Będzin), Kadra Młodych 
Związku żydów uczestników Walk o Niepod- 
ległość (Kraków), Związek absolwentów „Przy- 
szłość Heatid" (Kraków), Komitet Lokalny i 
żydowska biblioteka ludo:va "Przeworsz:), Ko- 
mitet Lokamy w Radomyślu Wielk., Unia Syjo- 
nistów-Rewizjonistów (Tarnów), Hanoar Ha- 
cijoni (Warszawa), Keren Kajemet (Nowy 
Sącz), Związek Zyd. Młodzieży akadem. U. J. 
„Współpraca“ (Kraków), mgr M. S$. Reich 
(Rzeszów), mgr Zygmunt Reich (Lwów), inż. 
S. Schwarz (Chrzanów), L. Halpern (Warsza- 
wa), Żyd. Tow. Szkoły Lud. i Średniej (Jaro- 
sław), Bnei Syjon (Rzeszów), Tarbut (Warsza- 
wa), Tarbut (Lwów), Keren Kajemet i gniazdo 
„Akiba (Borowa), Gmina żydowska (Kryni- 
ca), żydowska Gmina wyznaniowa (Cieszyn), 
N. Szachter (Bodzentyn) i in. 


* * * 


Na ręce rodziny błp. Zmarłego wpłynęły w 
dniu wczorajszym listy i telegramy kondolen- 
cyjne m. in. od b. Wojewody krakowskiego Ka- 
zimierza Gałeckiego, prof. U. J. dra Rafała Tau- 
benschlaga, naczelnego rabina Finlandji dra Sz. 
Federbuscha, rabina lwowskiego prot. dra Le- 
wi Freunda, radcy M. Lauterbacha, dra O. 
Herschdoerfera, mgr L. Salpetra, stowarzysze- 
nia Bnej Brith w Łodzi i Bielsku oraz Związku 
Stowarzyszeń Bnej Britk w Polsce, od b sena- 
tora dra M. Ringla, b. posła dra Łescra, od cen- 
trali Tarbut we Lwowie, gminy żydowskiej w 
Cieszynie, prez. R. Landauowej, prof. K. Rosen- 
blattowej dra L. Linden:etdu. «ira J. Sriry z 
Krakowa, dra Freundlicha z Krynicy. em. leka- 
rza-majora dra Fleckera ze Lwowa, dra M. Hol- 
zera, dra A. Lachsa, dra A. Merza i wiele wiele 
inych. 


Uroczyste nabożeństwo żałobne 
w Świątyni Postępowej 


Staraniem Wydziału Stowarzyszenia Żydów Po- 
stępowych w Krakowie, odbędzie się w Świątyni 
Postępowej przy ul. Podbrzezie 1, we środę 18 bm. 
o godz. 12.30 w południe Uroczyste żałobne Nabo« 
żeństwo dla uczczenia nieodżałowanej pamięci dłu- 
goletniego, wielce zasłużonego, Przewielebnego Ra- 
bina błp. dra Ozjasza Thona. 


. * * 


Nabożeństwa żał, odbyły się w ub. sobotę prawie 
że we wszystkich Świątyniach krak. Szczególnie 
uroczysty charakter iniała żałobna uroczystość w 
Świątyni Postępowej, gdzie „El Male Rachmim* od- 
mówił nadkantor Schachter. W domu modlitwy Cy- 
presa modły żałobne odprawił kantor Mandelbaum. 

* p * 

WIZO. Akademia żałobna dla uczczenia pamięci 
błp. Dra Ozjasza Thona urządzona staraniem 
WIZO odbędzie się w czwartek 19 bm. w lokalu 
WIZO (Szewska 4 I p.) o godz. 5-tej. 


Dalsze manifestacje żałobne 
na prowincji 


BIELSKO - BIALA 

W sobotę wieczorem odbyło się pod przewod- 
nietwem prezesa Komitetu Lokalnego tow. dra 
I Gwriinsteina Żałobne Posiedzenie Rady Partyj- 
nej Organizacji Syjonistycznej Haszachar, celem 
uczczenia pamięci naszego Przywódcy błp. Oz- 
jasza Thona. W przepełnionej sali panował nas- 
strój głębokiego skupienia, kiedv wśród ciszy pa- 
daly nabrzmiałe wzruszeniem i bólem słowa tow. 
dra Griinsteina, których zebrani wysłuchali 6to- 


ac. 

Po odśpiewaniu Hatikwy zamknął przewodni- 
czący posiedzenie na znak żałoby, a po przerwie 
zabrał głos tow. Inż. Bleicher, który zwrócił się 
z gorącym apelem do azłonków Rady Partyjnej, 
by w obliczu powagi chwili starali się zwiększo- 
ną ofiarnością i wolą zbiorowego wysiłku pracy 
syjonistycznej odpowiedzieć na wszystkie klęski, 
które na nas spadają. 

W sobotę wygłosi rabin dr Hirschfeld w Sy- 
nagodze w Białej wzruszające kazanie poświę- 
cone pamięci ukochanego Mistrza błp. dra Oz- 
jasza Thona. 

W dniu jutrzejszym, tj. w środę 18 bm. o godz. 
8.30 wiecz. odbędzie się staraniem Org. Syjon. 


Hołd, który wzrusza 


ieczór zapada. Gorączkowa praca redakcyj- 
na w pełnym tempie, telefon nie spoczywa, stu- 
kają maszyny. Bez przerwy napływają telegra- 
my kondolencyjne. I nagle z lekka drzwi się 
rozchylają, zjawiają się trzy dziewczynki, w 
mundurkach szkolnych. 

Stoją przez chwilę w milczeniu, spoglądając 
na siebie z wyrazem widocznego zakłopotania, 
jakby się pytały: „Czy też tylko nas nie wy: 
śmieją?” A może czas jeszcze, by zawrócić czym 
prędzej?" 

Zdobyły się jednak na odwage. 

— Chciałyśmy... 

— Proszę, co was, dzieci, tu do redakcji spro- 
wadza? 

— Chciałyśmy panu redaktorowi i całej re- 
dakcji „Nowego Dziennika” złożyć kondolencje 
i wyrazić nasze współczucie z powodu śmierci 
dra Thona. 

— A kto was tu do nas skierował? 

— Nikt. To my same. W imieniu własnym i 
w imieniu szkoły naszej. 

— Której szkoly? 

— Duunastej. Im. Piramowicza. "Ale prosi- 
my p. redaktora. by wyraził nasze kondolencje 
także rodzinie. 

I odeszły. Cichutko z zażenowaniem, które 
wciąż jeszcze malowało się na twarzy, ale i z 
zadowoleniem, iakie daje spełnienie jakiejś ser- 
decznej, instvnktownej powinności. Czuły, że i 
one straciły kogoś wielkiego, wraz z wszystkimi 
innymi. 


s=pa= 


„Jüdische Rundschau“ 
o bip. Ozjaszu Thonie 


W ostatnim numerze crganu syjonistów nie- 
mieckich „Jüdische Rundschau“ znajdujemy 
krótkiv na razie wspomnienie pośmiertne © 
błp. Ozjaszu Thonie, pióra redaktora naczel- 
nego tego pisma Dra Roberta Weltecha. Na 
wstępie zaznacza redakcja „że wiadomość 
o śmierci błp. dra Thona otrzymała już po zam 
knięciu numeru. 

„Z drem Thonem — pisze dalej „J. R.“ — 
zeszła ze świata uniwersalna żydowska osobi- 
stość, która położyła największe zasługi dla ży- 
dostwa polskiego i ruchu syjon:etycznego. Thon 
należał do tego koła, które we Lwowie wraz z 
Ehrenpreisem, Braudem i in. tworzyło zalążek 
syjon zmu w Galicji. Ci młodzi rabini, którzy 
dążyli do syntezy żydowrko-hebrajskiege wy- 
kształcenia i wiedzy eurcpejskiej, stali się pio- 
nierami nowoczesnego żydostwa narodowego a 
równocześnie pionierami ruchu hebraizacyjne- 
go. Thon był wspaniałym pisarzem hebrajskim, 
opanował równ'eż mistrzowsko niemiecki i pol 
ski język w ełowie i piśmie, był porywającym 
mówcą i mądrym politykiem. 

Od czasu wystąpienia Herzla stał w pierwszym 
szeregu bojowników syjonietycznych, a w la- 
tach powojennych był również w Sejmie pol- 
skim — żydowskim przywódcą politycznym i 
nieustraszonym reprezentantem interesów ży- 
dowskich Był czynnym niezmordowanie, aż zło- 
żony ciężką chorobą zmuszony był ograniczyć 
się do działalności publicystycznej. Gdy piszący 
te słowa odwiedził go w Krakowie w mąrcu 
br. ślady choroby wypisane były wyraźnie na 
Jego obliczu; mimo jednak wyczerpania fizycz 
nego duch Jego był zawsze żywy, zrozumienie 
dla wydar*eń współczesnych było bardziej bystre 
i jasne, aniżeli u niejednego młodego człowieka. 
A oto zeszedł ze świata jeden ze starej gwardii. 
Zaslugi Jego zostaną jeszize osobno omówio- 
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„Haszachar* w wielkiej sali „Strzelnicy* Żałob- 
na Manifestacja całego żydostwa bielsko =- Biąl- 
skiego ku czci ukochanego Przywódcy błp. dra 
Ozjasza Thona. Klepsydry, jakie rozlepił Komitet 
Lokalny „Haszachar* oraz ulotki zawiadamiają- 
ce o jutrzejszej manifestacii były wyrazem woli 
całego tutejszego społeczeństwa żydowskiego, 
które przez masowy udział w Akademii Żałobnej 
chce oddać hołd Wielkiemu Nanezycielowi. 

ORG. „WIZO” zwraca się do wszystkich swych 
członkiń z apelem, by przez gremialny udział w 
Manifestacji Żałobnej oddały hołd pamięci błp. 
dra Qzjasza Thona. 


BOCHNIA 


Wstrząsająca wieść © zgonie Ukochanego Przy 
wódcy, wychowawcy pokoleń, długoletniego szer 
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„NOWY DZIENNIK* wtorek 17 listopada 1936 


Eldorado 


mierza parlamentarnego o prawa obywatelskie 
Żydów w Poisce, błp. dra Ozjasza Thona, roze- 
szła się lotem błyskawicy po mieście, wywołując 
powszechny żal i przygnębienie. Komitet Lokal- 
ny Org. Syjońskiej zwołał na czwartek wieczór 
żałobne posiedzenie z udziałem reprezentantów 
frakcyj syjonistycznych. Krótkie przemówienie o 
Wielkim Zmarłym wygłosił prezes Kom. Lok. 
tow. Silbigier. Przemówienie tego zebrani wys- 
łuchali w głębokim skupieniu stojąc, po czym 
uczciii pamięć Zmarłego . jednominutowym mii- 
czeniem. Na pogrzebie reprezentowała Organiza- 
cję Syjonistyczną w naszym mieście delegacja 
zlożoma z prez. Kom. Lok. tow. Silbigera oraz tow. 
Miinzera Henryka, W. Frischa i mgr Dawida 
Brawa. Gminę Żydowską reprezentował na po- 
grzebie p. Symche Weiss. Organizacja Syjonisty- 
czna postanowiła uczcić trwale pamięć Zmarłego 
po otrzymamu instrukcyj Władz naczelnych. 


GRYBÓW 

Staraniem Komitetu Lokalnego Organizacji Sy- 
jonistycznej odbyła się w niedziełę, dnia 15 bm. 
Akademia Żalobna ku czci błp. dra Qzjasza Tho- 
na. Okolicznościową deklamację pt. „Cieniom dra 
'Tbona* wygłosila Lipczerówna, po czym tow. 
dr Besen w dłuższym przemówieniu skreślił syl- 
wetkę zgasłego Przywódcy, Nauczyciela i Wy- 
chowawcy. Chór „Hanoaru* odśpiewał „El mole 
rachmim” i Hatikwę. 

Uchwalono wziąć udział w fundacji dla uwte- 
cznienia nazwiska Zmarłego Wodza, 4 


RZESZÓW z 

(Rad) W ubiegły czwartek we wczesnych g0 
dzinach ramnych rozeszła się w naszym mieście 
iotem błyskawicy smutna wieść o zgonie meod- 
żałowanego przywódcy żydostwa polskiego błp. 
dra Ozjasza Thona. Wszelkie wątpliwości, czy 
tragiczna ta wiadomość odpowiada prawdzie zo 
stały usunięle „Nowym Dziennikiem* i klepsyd- 
rami tutejszej Organizacji Syjońskiej donoszący- 
mi o przedwczesnym zgonie. W tym samym dniu 
wieczorem odbyło się żałobne posiedzenie orga- 
macji syjońskiejj na którym okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prezes A. Mlofstater, a 
następnie uchwalono żałobę organizacyjną, wy- 
wieszenie portretu Amarłego w lokalu organiza- 
cji jakoteż udział we wszelkich imprezach dla 
uczczenia błp. prezesa dra Thona. 

Do dnia dzisiejszego powiewają żałobne cho- 
rągwie z domów, w których mieszczą się kahał, 
organizacja syjońska, fundacja im. A. Tannen- 
bauma, szkoła żydowska, Związek Kredytowy, 
Z. T. G. S. „Barkochba* i inne organizacje ży- 
dowskie. Należy bowiem zaznaczyć że tutejsze 
społeczeństwo wybrało błp. dra Thona swoim 
posłem do drugiego Sejmu Rzplitej Polskiej. 
Wprawdzie bip. dr Thon zatrzymał poselski man 
dat krakowski, ale mimo to błp. dr Thon zajmo- 
wał się tutejszym okręgiem, przyjeżdżał do na- 
szego miasta ze sprawozdaniami posełskimi a 
tutejsze społeczeństwo odnosiło się do Niego z 
pełnym szacunkiem i zaufaniem do ostatnich cza 
sów. Nic też dziwnego, że wieść o zgonie tego 
niezapomnianego trybuna żydowskiego wywoła- 
ła wielką i szczery żal szerokich sfer tutejszego 
społeczeństwa. 
| m "O | 
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Sir Wauchope przesłuchany 


przez Komisję Królewską 

„Jerozolima. 16. 11. (ŻAT) Dziś odbyło się 
pierwsze poufne posiedzenie Komisji króle- 
wskiej. Pierwszy przesłuchany został Wyso- 
ki Komisarz, który składał rwyjaśnienia 
przez dwie godziny. 

+ # $ 

Jerozolima. 16. 11. (ŻAT) Wysoki Komi- 
sarz Wauchope wkrótce rozpocanie swój 
urlop. Na czas urlopu wyjeżdża on do Lon- 
dyn, 


Powstańcy zajeli dzielnice 
uniwersytecką Madrytu? 


Toledo. 16. 11. PAT. Korespondeni PAT } waly prace fortyfikacyjne obrońców stolicy. 


donosi, że w niedzielę powstańcy ponownie 
zajęli dzielnicę uniwersytecką. 29 samolo- 
tów powstańczych latało wczoraj nad Mad- 
rytem, imtensywnie bombardując betonowe 
fortyfikacje jego obnońców. Na froncie ma 
dryckim otoczono 3000 milicjantów z dwo- 
ma czołgami. Lotnictwo powstańcze ma na- 
dal przewagę nad rządowym. 


Krwawe żniwo bomb powstańczych 


Madryt. 16. 11. PAT. Podczas wczorajsze- 
go bombardowania Madrytu, jak donosi ko- 
respondent Havasa, zginęło przeszło 100 o- 
sób. Ucierpiała głównie dzielnica Cuatro Ca 
minos. Rammych jest przeszło 300 osób. Je- 
dna z bomb spadła na dach domu, w którym 
mieści się wydział prawny i 7 osób odnio- 
sło ciężkie rany. 

bd e e 

Paryż. 16. 11. PAT, Korespondent FHavasa 
znajdujący się w Avila, przy głównej kwate 
rze wojsk powstańczych, operujących pod 
Madrytem, w następujący sposób charakte- 
ryzuje przebieg wczorajszych walk o stoli- 
cę: Niedzielny atak sił rządowych został po- 
djęty z zewnętrznej pętli, którą tworzy rzeka 
Manzanares i był skierowany na cmentarz 
św. Izydora. Odcinek ten, ze strony powstń- 
czej obsadzony był przez oddziały pik. Bar- 
rona i Tella. Natarcie rozpoczęło się o godz. 
8 z rana. Milicjanci uderzyli w kierunku ka- 
tedry św. Franciszka, lecz musieli wycofać 
się pod flankującym ogniem karabinów ma 
szynowych legionistów płk Tella, Dalsza wal 
ka odbywała się o cmćntarz św. Izydora. — 


Lotnictwo rządowe również okazało wielką 
aktywność. Od 3 dni lata nad Madrytem e- 
skadra samolotów myśliwskich nadzwyczaj 
szybkich, systemu widzianego tu po raz pier 
wszy. W związku z przybyciem poważnych 
posiłków, „RÓ mają podjąć akcję na 
serszą skalę. 


Komunikat rządowy mówi 


o odparciu ataków 

Madryt. 16. 11. PAT. Havas donosi, że ra 
da obrony Madrytu opublikowała dziś nastę 
pujący komunikat: Po całym tygodniu nie- 
powodzeń, zdobył się wczoraj nieprzyjaciel 
na najwyższy wysiłek atakując most „De los 
Franceses“ na Manzanaresie, Do szturmu na 
most ruszyły o godz. 15 wojska marokańs- 
kie i legion cudzoziemski, poparte 19 czołga 
mi. Po czterogodzinnej bitwie, przewyższają 
cej swą gwałtownością wszystkie poprzed- 
nie, wojska rządowe wysadziły most i zmu- 
siły nieprzyjaciela do cofnięcia się, zadając 
mu olbrzymie straty. Trzy czołgi powstańcze 
zosiały unieruchomione, 

Lotnicy powstańczy zbombardowali w 
dniu wczorajszym robotniczą dzielnicę w 
Madrycie. Rada obrony komunikuje, że w 
bombardowaniach Madrytu biorą udział je- 
dynie lotnicy włoscy i niemieccy, gdyż Hisz- 
panie odmówili masakrowania cywilnej lud 
ności Madrytu. 

Dziś rano odparto nowe ataki powstańcze 
na północny zachód od miasta. Powstańcy 
nie przekroczyli nigdzie Manzanaresu, 


Wojska powstańcze przy silnym poparciu | Obrona stolicy odbywa się w największym 


artylerii, odparły milicjantów o godz. 


Nie udała się ofensywa antyży- 
dowska dypiomacji niemieckiej 


Wiedeń. 16. 11. (ŻAT) W kołach politycz- 
nych opowiadają interesujące szczegóły, do- 
tyczące rozmów hr. Ciano w Berlinie, w to- 
ku których poruszono również kwestję żydo 
wską. Ze strony rządu niemieckiego miano 
wskazać, że po zacieśnieniu stosunków mię- 
dzy Niemcami a Włochami i w perspekty- 
wie wciągnięcia do porozumienia Austrii i 
Węgier, konieczne jest uzgodnienie stanowi 
ska w sprawie żydowskiej. Hr. Ciano nie 
zgodził się wziać na siebie jakiekolwiek zobo 
wiązania w tym względzie, oświadczając, iż 
(ca e = O- =ë 


Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowego) po za 
życiu zrana naczczo szklanki naturalnej wody gorz 
kiej Franciszka Józefa następuje lekkie ohtite wy- 
próżnienie, powodujące przyjemne samopoczucie. 
Zal. przez lekarzy. 


10. 
Następnie samoloty powstańcze bombardo- * 
[R a Z WAN 


| porządku przy ścis'ym przestrzeganiu przez 


wojska rządowe dyscypliny. 


skomunikuje się uprzednio z rządami w 
Wiedniu i Budapeszcie. Po Roa w 
stosunkach włosko-angielskich, które się ©- 
statnio uwidoczniło, w kołach włoskich 
wzmogły się zastrzeżenia przeciwko dyskry- 
minacjom antyżydowskim na wzór niemiec- 
ki. Rząd wiedeński wypowiedział się stano- 
wćzo przeciwko wnioskom nazistycznym, — 
Na tym samym stanowisku negalywnym sta 
nal również węgierski minister spraw zagra- 
nicznych. 


Przed wizytą Horthy'ego w Rzymie 


Rzym, 16. 11. PAT. Dzisiejsza prasa podaje, 
że regent Horihy przybędzie do Rzymu w dniu 
24 bm. Pobyt Horthy'ego w Rzymie potrwa 
trzy dni. Oprócz zapowiedzianej rewii morekiej 
w Neapolu odbędzie się w Rzymie rewia woj- 
skowa. Regent Horthy będzie przyjęty na oso. 
bistej audiencji przez papieża Piusa XI. 


| ŻA Z O 


Morderca domokrążcy-Zyda w Kielcach 
Skazany na dożywotnie więzienie 


Kielce, 16. 11. PAT. W eądzie okręgowym w 
Kielcach odbyła się rozprawa przeciwko Toma 
szowi Uieplakowi ze wsi Bielno gu. Samsonów 
pow. kieleckiego, który w lecie br. w celach 
rabunkowych zamordował siekierą handlarza: 
domokrążcę Barucha Mangurtena, mieszkańca 
Kielc. Cieplak do dokonaniu bestialskiego mor- 
du zwłoki swej ofiary poćwiartował i ukrył w le- 
sie. (Szczegóły podaliśmy w numerze sobotnim 
„N. Dz.“ — Red.) Zbrodniarz na rozprawie 
przyznał się do winy i wyrokiem sądu skazany 
zestał na dożywotnie więzienie oraz pozbawie- 
nie praw na zawsze, 


LJ e 
Drugi wyrok na bandytów 
Kielce, 16. 11. PAT. Sąd okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Opatowie rozpatrywał eprawę 
przeciwko sprawcom napadu rabunkowego, do- 


konanego niedawno na plebanię w Ptakowie 
powiatu sandomierskiego. Napadu tego doko- 
nało trzech uzbrojonyca w rewolwery bandy- 
tów „którzy jednak nie zdołali plebanii obrabo- 
wać, gdyż spłoszeni przez księdza zbiegli, W 
czasie pościgu i ogólnej strzelaniny dwu baw 
dytów zostało ciężko rannych, przy czym jed- 
nego z nich koledzy dobiii i straszliwie zmaza: 
krowali mu twarz, celem uniemożliwienia roz- 
poznania go przez policję. W wyniku dalsze- 
go pościgu policja ujęła drugiego rannego ban: 
dytę, który z kolei wydał towarzysza napadu. 

Po szczegółowym rozpatrzeniu sprawy i prze 
słuchaniu licznych świadków, sąd skazał oskar 
żonego Stanisława Gacha, który dokonał około 
20 napadów rabunkowych, na dożywotnie wię: 
zienie, a jego towarzysza Juna Andrzeja na 15 
lat więzienia. 


Budowę poriu w Tel Awiwie zaliczyć trzeba 
do rzędu tych wielkich dzieł, których przedsię- 
biorczość żydowska dokonała bez niczyjej po- 
mocy i tylko właynymi środkami, własną ener- 
gią i własnymi ludźmi, jak np. elektryfikacja 
kraju, dokonana przez Rutenberga, jak ame- 
lioracja setek tysięcy dunamów leżących od- 
logiem w ciągu tysięcy lat, jak koncesja na Mo- 
rze Martwe, jak rozbudowa wielkiego jnż dzi- 
siaj miasta Tel Awiwu. 

Zwiedzający dzisiaj teren prac dokonywa- 
nych na terenie portu staje mimowoli zduinio- 
ny wobec tego ogromnego rozmachu, z jakim 
przystąpiono do tych robót i przyponina so- 
bie natychmiast wygląd kolonii Atlith z czasów 
budowy portu w Hajfie. Praca w Palestynie 
musi być zawsze dokonywana w sposób gorącz- 
kowy i przyspieszony, inożnaby powiedzieć, 
nawet ukradkiem, tak by postawić zawsze świat 
przed faktem dokonanym. Na przeciągłe roko- 
wania nigdy nie ma czasu, a okazje zdarzają sią 
raz na tysiąc lat. Pamiętne są w jiszuwie owe 
czasy tureckie, kiedy nie wolno było wogóle 
niczego żydom budować! Istniał jednak prze- 
pis, nakazujący poszanowanie wszelkich gma- 
chów stojących pod dachem. To też jiszów 
wówczas budował po nocach i tak, by nad ra- 
nem — dom rozpoczęty wieczorem — stał już 
pod dachem. Wiedy niczyja zła wola nie mogła 
więcej planów żydowskich unicestwić i domy 
spokojnie wykańczano. 

Tak samo dokonywa się praca w porcie tel- 
awiwskim. Pracuje się dniem i nocą, jakgdyby 
chciano uśpić czyjąś nieżyczłiwą czujność i po- 
stawić obcych czym prędzej przed dziełem do- 
konanym. I przyglądając się dzisiejszym robo- 
tom musi się stwierdzić, że dzieło to się udać 
musi. Praca jest zawsze produktywna, i tam, 
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| wzdłuż zachodniego brzegu przyszłego jeziora 


| 


gdzie się ją inwestuje, tam się zbiera owoce. ` 


Na ulicach Tel-Awiwu można w ostatnich 
czasach obserwować następujący obraz. Przez 
natłoczoną powozami i ruchem pieszym ulicę 
Allenby toczy się zwolna traktor ciągnący ja- 
kś potworną inaszynę, długą na kilkadziesiąt 
nieltwrów. Gdzieś tam na wierzchu maszyny sie- 
dzi grupa nieodzownych w tym wypadku salo- 
rickich robotników portowych, z których je- 
den wysoko i z powagą dzierży chorągiew ży- 
dowską. Gdzieś na widocznem miejscu rzucają 
się w oczy duże litery „Jechi namal Tel Awi- 
wi, „niech żyje port tel-awiwski*. Przechod- 
nie stają zdumieni i pytają jeden drugiego, 
co to za monstrum przejeżdża ulicą. Rzadko 
kto może udzielić zadawalającej odpowiedzi. 
Tymczasem policjanci wstrzyniują wszędzie 
ruch, by dać możność maszynom przecisnąć się 
przez ciżbę automobilową, a wszelkie przepisy 
o ruchu prawą stroną przestają obowiązywać. 
Zebrana zewsząd dziatwa woła entuzjastycz- 
nie: „Niech żyje port tel awiwski”, a tu i ów- 
dzie sypią się nawet na przejeżdżających kwia- 
ty. Tak się przewozi ulicami miasta maszyny 
i pontony sprowadzone z Aleksandrii, tak się 
transportuje kilkunastotonowe łodzie, wyrabia- 
ne już oczywiście w Tel Awiwie, na użytek ru- 
chu przeładunkowego w porcie. 

W budowie portu należy rozróżnić dwa okre- 
sy. Pierwszy, w którym z niezwykłym pośpie- 
chem wybudowano daleko w morze wybiega- 
jący drewniany pomost, dla umożliyienia ło- 
dziom wyładowanie towarów przewożonych z 
daleko na morzu stojących okrętów, i drugi, 
w którym buduje się właściwy port dla łodzi 
mający służyć za schron bezpieczny dla wszyst- 
kich łodzi w czasie zbliżającej się pory burz na 
morzu, rozpoczynającej się w styczniu, a czasu- 
mi i w grudniu. Tym razem trzeba p'zyznać, że 
nieba sprzyjają dokonywanym pracom, bo je- 
szcze dotychczas nie było wogóle deszczów, 
mimo, że w ubiegłym roku listopad zaznaczył 
się jako miesiąc o najobfitszych opadach. 'lo 
też praca wre na całym froncie niemal bez 
przeszkód. Chodzi też o to, by roboty były go- 
towe przed rozpoczęciem się okresu wysyłki 
pomarańcz, inaczej eksporterzy żydowscy będą 
musieli wrócić do Jaffy. A tego w jiszuwie dzi- 
siaj nikt. sobie nie życzy. 

Problem stworzenia bezpiecznego schronu 
dla łodzi w czasie burzy zawisł groźnie nad ini- 
cjatorami portu w Tel Awiwie i domagał się 
możliwie rychłego rozwiązania. Nasuwały się 
rozmaite pomysły, Ostatecznie zwyciężyła myśl 
stworzenia pewnego rodzaju sztucznego jeziora 
na piaszczystym brzegu tuż w pobliżu terenu 
wyslawowego i natychmiast przystąpiono do 
realizacji dzieła. Praca rozpoczęła się na wszyst 
kich odcinkach. I równocześnie leje się z be- 
tonu południowo-zachodni łamacz fal, oraz 
wółnocny. W tym samym czasie byduje się 


zaporowe ściany, a jednocześnie elektryczne 
tłoki wbijają żelazne pale oporowe na głębo- 
kość siedmiu metrów, mające służyć później 
jako wschodni brzeg jeziora. Jezioro połączone 
będzie z morzem kanałem na 25 metrów szero- 
kim. Tutaj okazała się pierwsza trudność. W 
miejscu tym dno morskie jest „ausgerechnet“ 
skaliste i trzeba było je wysadzać dynamitem. 
Północny łamacz fal, który ma być ośmdziesiąt 
metrów długi, w połowie swej długości leży w. 
morzu i tutaj robotnicy z niezwykłą ofiarno- 
ścią bez szemrania pracują dniein i nocą nie- 
mal po pas w wodzie morskiej, co wobec je- 
siennej temperatury nie należy do żadnej przy- 
jemności. Tę część łamacza odlewa się po raz 
pierwszy w Palestynie przy pomocy armat o- 
krętowych, tłoczących beton na odłegłość dwu- 
stu metrów w kierunku poziomym. 

Południowy łamacz fal jest dłuższy i leży 
głębiej w morzu, u ujścia niemal na dwa metry 
poniżej wody i na dwa metry sterczący ponad 
wodę. Ze względu na ograniczony czas, cała 
robota musi być ukończona aż do połowy gru- 
dnia, musiano zrezygnować z wykonania za- 
chodniego brzegu przyszłego jeziora w sposób 
ostateczny i zdecydowano się na budowę pro- 
wizoryczną, która prawdopodobnie przetrzyma 
jedną zimę. Chodzi o ścianę zaporową, którą 
budują w sposób praktykowany czasanii na 
rzekach. W graniastych, sześć metrów długich 
skrzyniach, względnie koszach z sieci żelaz- 
nych, układa się złomy kamienne i w ten spo- 
sób powstaje szeroki wał kamienny, który ma 
powstrzymać napierające fale wzburzonego | 
morza. 

Od strony wschodniej dwie maszyny tłoczą 


TEL-AWIW, w listopadzie. 


już żelazne pale w ziemię. Z początku odpo- 
wiednia instalacja wody pod ciśnieniem sześciu 
atmosfer rozluźnia wodę pod palem i pal dosyć 
łatwo grzężnie w piasku, później idzie coraz 
trudniej tak, że tylko 6—8 palów wbija się 
dziennie. 

Nie czekając na ukończenie powyższych ro- 
bót wykopuje się już samo jezioro i tu i tam 
widać już stawy pełne wody. Główną część 
tych robót zostanie dokonana przez ogromny 
bagier, zmontowany na żelaznym  pontonie, 
siedzącym jeszcze na piasku. Ale w miarę jak 
bagier zgłębi dno wokoło siebie i podniesie się 
poziom wody, ponton się wynurzy ponad wodę 
i bagier będzie sobie już w wodzie tarował głę- 
boką drogę od północy aż do południowego 
brzegu jeziora. 

Tempo, z jakim kilkuset robotników żydow- 
skich zabrało się do dzieła, każe przypnszczać, 
że plan zostanie wykonany w stu procentach 
i w czasie z góry przepisanym. Tym samym 
sprawa portu będzie przesądzona za zawsze, 
gdyż po wykonaniu tych robót port tel-awiwski 
będzie dogodniejszy w ładowaniu i wyładowa- 
niu, aniżeli jaffski, i tym samym potrzeba po- 
wrotu do Jaffy zniknie raz na zawsze. 

Pracami około budowy portu kieruje inży- 
nier miejski Tel Awiwu p. Szyfman, prace zaś 
wykonuje robotnicza koperatywa budowlana 
z Tel Awiwu, a częściowo świeżo powstały syn- 
dykat palestyński dla robót morskich. 

Tel Awiw staje się ważnym portem na Bli- 
skim Wschodzie, gdyż cały import idący przez 
Jaffę był właściwie organizowany zawsze w Tel 
Awiwie. 

Port tel awiwski jest najważniejszym rezul- 
tatem długotrwałego strajku arabskiego. 


Rada miasta Tel Awiwu 
uczciła pamięć błp. Ozjasza Thona 


Nowe przesilenie prezydialne. -- 


Lewica wyraża burmistrzowi 


Rokachowi votum nieufności 


Tel-Awiw, 16. 11. ŻAT. Wezoraj wieczorem 
odbyło się pierwsze posiedzenie rady miasta 
Tel Awiwu po powołaniu Izraela Rokacha na 
burmistrza miasta. Po zagajeniu posiedzenia 
burmistrz Rokach uczcił w imienin miasta pa- 
mięć bip. dra Ozjasza Thona. Tę część przemó- 
wienia rada wysłuchała stojąc. 

Z kolei p. Rokach gratulował sędziemu Louis 
Brandeisowi z okazji jego jubileuszu 80-lecia 
urodzin. W uznaniu zasług weterana syjoniz- 
mu amerykańskiego dla żydowskiego dzieła od- 
budowy Palestyny, rada uchwaliła nadać Bran- 
deisowi honorowe obywatelstwu Tel Awiwu. 

W swym programowym przemówieniu Ro- 
kach oświadczył, iż gotów jest współpracować 
ze wszystkimi partiami, reprezentowanymi w 
samorządzie. Zaprzeczył on twierdzeniu, jako- 
by miał się zwracać do rządu w sprawie swojej į 


nominacji na burmistrza miasta. W końcu Ro- 
kach oświadczył, że jeśli współpraca nie jest 
możliwa, zgadza się on na nowe wybory bur- 
mistrza. 

Przedstawiciele skrzydła robotniczego ostro 
zaatakowali Rokacha, zarzucając mu nomina- 
cję, wbrew woli demokratycznej większości ra- 
dy miejskiej. Lewica domaga się usunięcia Ro- 
kacha ze wszystkich zajmowanych przezeń u- 
rzędów. 

W toku burzliwej dyskusji omówiono spra- 
wę interwencji rządu oraz rzekome zwracanie 
się w kwestii nominacji do rządu. Wszeszcie 
frakcja robotnicza zgłosiła votum nieufności 
dla burmistrza Rokacha. Wniosek przyjęto 
większością jednego głosu (8 gł. frakcji robot- 
niczej wobec 7 gł. centrum). 


——— 


Międzynarodową konierenciĘ 


w sprawie 


uchodźców 


przygotowuje Wysoki Kom.sarz sir Keill Malcolm 


Londyn. 16. 11. (ŻAT) Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów spraw uchodźców niemiec- 
kich sir Neill Malcolm w wywiadzie udzieło 
mym Żydowskiej Agencji Telegraficznej 0- 
świadczył, Aż czyni obecnie przygotowania, 
aby zwołać międzynarodową konjerencję ce 
lem zawarcia konwencji w sprawie gospo- 
darczych i społecznych warunków bytu u- 
chodźców z Niemicc, 

Nowa kowencja uzupełnić ma układ prowizo- 
ryczny zawarty na konferencji międzynarodowej 
w Genewie w lipcu br., która uregulowała stan 
prawny uchodźców z Niemiec pozbawionych oby 
watelstwa. Na konferencję tę zaproszono rów- 
nież St. Zjednoczone, którs na konferencji lipco- 
wej roprczentowanc były przez oficjalnego 0b- 


serwatora. Wysoki Komisarz czyni obecnie za- 
biegi o ratylikowanie układu lipcowego przez 
różne państwa. Do tej pory układ ratyfikowały: 
Arglia, Francja, Belgia, Dania i Norwegia. Na 
początku grudnia sir Neill Malcolm wyruszy w 
podróż, aby konferować z niektórymi rządami w 
sprawie ratyfikacji układu lipcowego i udziału 
ich w projektowanej konferencji. Nowa konwen- 
cja ma mieć bardziej permanentny charakter, 
obejmujący sprawy społeczne i gospodarcze u- 
chodźców. 

Układ lipcowy przewiduje wydawanie przez 
odnośne rządy certyfikatów tożsamości tym nieu 
mieakim uchodźcom, którzy stracili obywatels- 
two, nie posiadają więc paszportów. Certyfika- 
tv te maja mieć tę samą ważność co paszpurty. 
Według ukladu rządy zobowiązują się nie depor- 
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towaó posiadaczy takich certyfikatów, chyba #ò 
wchodzą w rachubę względy bezpieczeństwa na- 
rodowego i spokoju publicznego. W każdym ra- 
zie uchodźcy nie mogą być deportowani do Nie- 
miec. Uchodźcy pod względem prawnym będą 
traktowani jak obcokrajowcy posiadający oby- 
watelstwo. Projektowana konwencja - ma nato- 
miast umożliwić uchodźcom zdobycie możności 
zarobkowania w obecnych krajach ich zamiesz- 
kania. W chwili obecnej większość krajów, gdzie 
schronili się uchodźcy z Niemiec, nie pozwala 
im ubiegać się © pracę, co czyni niemożliwym 
ich gospodarczą stabilizację. Rząd francuski 
wkrótce po ratyfikacji układu lipcowego podał 
do wiadomości, że przyznaje uchodźcom Niemiec 
prawo pobytu i poszukiwania pracy. [nne pań- 
stwa nie poszły jeszcze za tym przykładem. Bel- 
gia bardzo wielkodusznie traktuje 'uchodźoów 1 
Wysoki Konmsarz ma nadzieję, że również pozo- 
stałe kraje poczymią różne koncesje na rzecz u- 
chodźców. : 

W ogólnej sytuacji uchodźców — ciągnął dalej 
sir Neill Miacolm — w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy nie zaszły żadne większe zmiany. W 
sprawozdaniu z dnia 1 września dla Zgromadze- 
nia Ligi Narodów Wysoki Komisarz oszacował 
liczbę niemieckich uchodźców od czasu dojścia 
Hitlera do władzy w roku 1933 na 115.000, z cze- 
go 25.000 jeszcze nie ma stałego miejsca zamie- 
szkania. 15.000 uchodźców żyje w tak ciężkich 
warunkach, iż ubiegać się musi © pomoc WYySo. 
kiego Komisarza oraz organizacji prywainych. 
Nie mam w chwili obecnej podstaw do zrewidowa 
nia tych liczb — dodał sir Neili Malcolm. 

Wysoki Komisarz nie może bezpośrednio ucze- 
stniczyć w akcji pomocy lub kolonizacji uchodź, 
ców, gdyż kompetencje ustalone przez Ligę Naro 
dów pozwalają mi jedynie popierać inicjatywę 
organizacyj prywatnych, popierając ich działal- 
ność przez rokowania z rządami krajów, w któ- 
rych uchodźcy przebywają lub krajów imigracyj- 
nych. Wysoki Komisarz utrzymuje kontakt z or- 
ganizacjami żydowskimi, które czynne są w dzie 
dzinie pomocy uchodźcom, poprzez Komitet Po. 


rozumiewawczy, na czele którego stoi sir Her-. 


bert Samuel, przewodniczący Rady dla Żydostwa 
Niemieckiego. 

Komitet ten ma być obecnie Tozszerzony przez 
udział przedstawioreli organizacji uchodźców, 


„Wysoki Komisarz ogranicza się. do- obsarwowa- 


nia pracy organizacyj prywatnych i zgodnie z 
ustalonymi kompetencjami nie możć występować 
z inicjątywą opartą na projektach  kolonizacyj- 
nych czy przesiedleńczych dopóki zainteresowa- 
ne rządy nie wyrażą ewej zgody. Wysoki Komi- 
sarz może poczynić kroki w tym kierunku jedy- 
nie na skutek zwrócenia się organizacyj prywat- 
nych. 

Pierwszy krok, jaki Liga Narodów poczyniła 
w sprawie problemu uchodźców niemieckich, spro 
wadzał się do utworzenia autonomicmego komi. 
Baiiata dla spraw uchodźców x Niemiec, który 
czynny jest pod egidą Ligi Narodów. Po rezyg- 
nacji Jamesa MacDonalda Rada Ligi Narodów, 
działając w myśl: zaleceń komisji ekspertów, po- 
wołała tymczasowego Wysokiego Komisarza. 
Przy formułowaniu obowiązków względem nie- 
mieckich uchodźców wyjaśniono, że działalność 
Ligi Narodów ograniczać się będzie do osób, 
które opuściły Niemcy i że Wysoki Komisarz po- 
święci cię stronie politycznej zagadnienia ochro- 
ny uchodźców. Jest on jednak upoważniony do 
utrzymywania kontaktu z organizacjami prywat- 
nymi, które prowadzą akcję pomocy. 

Na sesji październikowej Liga Narodów prze- 
dłużyła okres urzędowania Wysokiego Komisa- 
rza do końca 1938 r. Obecny Wysoki Komisarz 
działa z ramienia Ligi Narodów i jest bezpoś- 
rednio odpowiedzialny przed przewodniczącym 
Rady Ligi Narodów. 
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Przeszło 50.000 Żydów 
imigrowało do Argentyny 


w ciągu ostatnich 10 lat 


Buenos Aires, 16. 11. ŻAT. Jak z ogłoszonego 
w tych dmiach sprawozdania wynika, w okresie 
ostatnich 10 lat (1926—1935) imigracja żydow- 
ska do Argentyny objęła 50.506 osób. Ogólna 
imigracja do Argentyny w okresie sprawozdaw- 
czym wynosiła 864.003, z których jednak 465.115 
reemigrowało, podczas gdy wśród Żydów ree- 
migracja była minimalna. W końcu 1935 roku 
ludność żydowska w Argentynie wyrażała się 
cyfrą 260.235 (cyfra ta opiera się na episie JCA 
z końca 1934). 55 procent ludności żydowskiej 
w Argentynie mieszka w Buenos Aires. W kolo- 
niach ICA mieszka 313.000 Żydów. Poza Bue- 
nos Aires istnieją większe gminy żydowskie w 
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Niesłychany wybryk warcholstwa 


„Kwrier Poranny" w artykule pod takim ty- 
tułem rozprawił się z komunikatem, jaki preze- 
si Bratnich Pomocy studeniów Uniwersytetu, 
Politechniki i Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie ogłosili w „Gońcu 
Warszawskim“ na dzień Święta Niepodległości 
i pierwszej defilady wojska przed Marszałkiem 
Śmigłym-Rydzem. Pismo komunikat ten nazy* 
wa niezwykłym dokumentem warcholstwa, bo 
jak się okazuje, 

rektorzy uczelni zwrócili się do Bratnidh Po 
mocy, aby reprezentowały młodzież akade- 
micką w uroczystości wręczenia buławy mar 

-szałkowskiej Wodzowi Naczelnemu. W od- 

powiedzi na to wezwanie prezes  Bratuich 
Pomocy zwrócili się, jak wynika z ich komu 
nikatu, do rektorów o „wyjaśnienia* i dopie- 
ro uzyskawszy ich oświadczenie co do „Ścl- 
śle wojskowego charakteru uroczystości”, 
zdecydowali się na wzięcie w nich udziału. 
Szanowni prezesi bowiem, jak stwierdzają, 
obawiali się, że „Uroczystość wręczenia bu- 
ławy mogłaby być przez czynniki polityczne 
połączona z proklamowaniem nowej partii”. 

Pismo ironizuje, że 

prezesi Bratnich Pomocy mogliby zażądać, 
aby przedstawiono im uprzednio na piśmie 
teksty przemówień najwyższych dostojników 
Rzeczypospolitej, jakie miały być wygłoszo- 
ne, by sprawdzić, czy mie będzie w nich ak- 
centów politycznych, które nie zyskałyby ap- 
robaty prezesów. 


W tym wypadku panowie prezesi nie byli 
zbyt nieustępliwi: 
uwierzyli na słowo rektorom 
wzięli udział w uroczystościach. 
To już naprawdę nie tupet, nie „prezesow- 
. ska* megalomania, ale zuegłychase warchot- 
śtwo. : 
>: Można, oczywiście, nawet należy się dzi- 
wić panom rektorom, jeśli istotnie wdawali 
się w jakiekolwiek „wyjaśnienia? w sprawie 
wterkowych uroczystości. 


i łaskawie 


Szukając miary moralnej dla tego wystąpienia 
„Kurier Poranny" pyta: 

I czyż ie jest cyniczną hipokryzją powo- 
ływanie się przez pp. prezesów przy tej oka- 
zji na tę młodzież akademicką, która swą 
krwią przypueczętowała wiarę w ideę Niepo- 
dległości i wierność Wodzowi Narodu? Za- 
słanianie bohaterstwem, krwią i trudem żor- 
nierskim swych poprzedników na ławach 
akademickich własnego warcholstwa, 'stoso- 
wane tak często przez eksponentów endec- 
kich na terenie studenckim, jest profanacją 
naszych tradycyj studenckich, naszych walk, 
„naszych ideałów i pamięci naszych kolegów, 
którzy służbę tym ideałom zapłacili śmiercią 
żołnierską. 

Organ wojska „Polska Zbrojna" podkreśla, 
że z wywodami „Kuriera Porannego* zgadza 
się w zupełności i zaznacza, że tego rodzaju 
wystąpienia mogą przebrać miarę cierpliwości 
wojska. 
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— W sekretariacie Ligi Narodów na wniosek 
Anglii zarejestrowano umowę pocztową zawar- 
tą między Francją a Palestyną. Ubiegłego lata 
umowę tę podpisano w Jerozolimie i w Paryżu. 


Głębia uczuć religijnych 


Równocześnie z zajściami ha Uniwersytecie 
wileńskim tamtejsza młodzież „narodowa”* or» 
ganizowała w ub. tygodniu uroczystość zawie» 
szenia w kościele akademickim ryngrafu z Mat- 
ką Boską, a to w związku z zeszłorocznym ślu» 
bowaniem miodzieży akademickiej w Częstocho- 
wie. W związku ze zbiegiem tych dwóch wyda- 
rzeń, pisze „Kurier Wileński ': 

W życiu polskim nie można Żadnych spraw 
rozwiązywać bójkami. To prowadzi do anar- 
chii. Anarchii dość mieliśmy w naszych dzie. 
jach. Trzeba z tym skończyć na zawsze i bez 
apelacyjnie. 

Dziś tylko mały szczegół, jakże charakte- 
rystyczny: 

Młodzież akademicka złożyła podanie do 
starostwa z prośbą o zezwolenie na zorgani- 
zowanie pochodu po mszy św. w Ostrej Bra- 
mie do kościoła św. Jana, połączonego z wro 
czystym zawieszeniem tam ryngrafu z Matką 
Boską. 

Prawdziwie chrześcijańskie uczncia: czwar 
tek bić, piątek bić, sobota (ol zwłaszcza Go 
bota) bić — w niedzielę wieszać ryngraľ 
Dowodzi to niesłychanej głębi nczuć religij. 
nych. 

w istocie chodzi © co innego: o 6ankcjono 
wanie wypadków z tygodnia  miedzielnymł 
uroczystościami. To trzeba jasno powiedzieć 
i... osądzić. 

Dodać należy, że senat akademicki odmówił 
swego udziału w uroczystości kościelnej, a to 
ze względu na zajścia antyżydowskie i związane 
z nimi zawieszenie wykładów. 


Uderza w ludzi... 


Opisując uroczystość młodzieży narodowej, 
spruwożdawca ńarowskiego „A. B. C.“ kończy 
siowami: s 

Potężnym chórem zabrzmiał Hymn Mło- 
dych, mocnym echem rozlegając się po ca- 
łym gmachu i przez otwarte okna uderzając 

w ludzi zebranych na dole na ulicy. - 

Jak widzimy, nawet pieśń narowców przeję- 
ła się ich metodami: UDERZA w ludzi, zebra- 
nych na ulicy.. Zupełnie tak samo, jak mlo- 
dzi wykonawcy pieśni czynią no uniwersyte- 
tach... - 


Nowa wersja nakazu 
o miłości bliźniego 


Z ostatniego odczytu ks. Trzeciaka, wygloszo- 
nego w niedzielę w Warszawie, warto zacyto- 
wać za „A. B. C.“ poniższe dwa zdania prele- 
genta: 

Przede wszystkim musimy przeorać psy- 
chikę narodu. Zasadą naszą ną przyszłość 
niech będzie: kochaj jak bliźniego, sprzedaj, 
kupuj swój u swego. 

Miłość bliźniego, propagowana jednym tchem 
równocześnie z nawoływaniem do bojkotu Ży- 
dów — oto próbka wysokiej etyki i moralności 
dostojnego prelegenta i jego wyznawców. Nic 
też dziwnego, że przy takim nastawieniu etycz- 
nym pierwsza część rymowanego nowotworu 
przysłowiowego ks. Trzeciaka znajduje prakty- 
czne zastosowanie w postaci zorganizowanych 
napadów pałkarskich i — mordów (vide Łódź). 
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miastach Rosaria, Cordoba, Santafe, Bahia- 
Blanca i in. j 
* « ca 

Sao Paolo, 16. 11. ŻAT. Rząd Brazylii wypo- 
wiedział eie przeciwko wysuniętemu ze strony 
prywatnej planowi osadnictwa 10.000 uchodź- 
ców żydowskich z Niemiec w stanie Mata-Grae- 
so, nad rzeką San-Loremco. Według oświadcze- 
nia prezesa Związku Żydów Niemieckich w Suo- 
Paolo, dra Meesingera, plan ten opracowali wła- 
ściciele rozległych dóbr w wsporanianym stanie. 
Lokalny rząd Mata-Grasso wypowiedział się po- 
dobno za planem. Rząd federalny jest jednak 
zdania, że plan nie da się zrealinować. Chodzi 
mianowicie a to, że odnośne grumta 63 nicu- 
prawne i nie dadzą się kolonizować przez Eu- 


ropejczyków. 


! Delegacja syjonistyczna u nowego 
posła angielskiego w Czechosłowacji 


Praga, 16. 11. ŻAT. Nowomianowany poseł 
W. Brytanii w Pradze Charles Henry Beminck 
przyjął delegację syjonistów czechosłowackich, 
którs powitała posła z okazji objęcia przezeń 
nowej płacówiki i wyraziła nadzieję, że władza 
mandatowa spełni postanowienia Deklaracji 
Balfoura i mandatu palestyńskiego oraz że Ko- 

| misja Królewska opracuje zalecenia, które bę- 
dą zadowalające dla obu narodów. 

Poseł zapewuił delegację, że dołoży on wezel- 
kich starań w kierunku utrzymania przyjaznych 

| etosunków między poselestwem a Organizacją 
Syjonietyczną w Czechosłowacji 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 17 listopada 1936 
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PRZEDRUK WZBRONIONY 


uaa BARCELONA -MADRYT 


Manewr strategiczny wosk republikańskich. — Katalonia śle pomoć 
Madrytowi. — Krew konserwowana. — Drukarnia w okopach 


Łącząc się telefonicznie z Madrytem, moż- 

na usłyszeć w Barcelonie kanonadę wystrza- 
łów armatnich i syreny ostrzegające lud- 

ność przed atakiem powstańczych aeropla- 
nów. W bieżącym tygodniu już trzecia ko- 
lumna wyruszyła z Barcelony do Madrytu. 
Piętnaście tysięcy jednolicie umundurowa- 
nych i uzbrojonych żołnierzy przemaszero- 
wało ulicami stolicy katalońskiej. Pierwsze 
sześć tysięcy, które przybyły już na miejs- 
ce, z powodzeniem realizują plan strategicz- 
ny obrony Madrytu. 

Uderzyć wroga od tyłu, odciąć mu połącze 
nie z jego tyłami i zaatakować równocześnie 
z dwóch stron — oto klasyczny manewr, na 
którym opiera się plan sztabu republipańs- 
kiego. Manewr ten jest możliwy do zreali- 
zowamia dzięki świeżemu napływowi wyćwi- 
czonych oddziałów oraz nowym transportom 
broni. 

Pierwsza kolumna katalońska pod dowódz 
twem pułkownika Burillo posunęła się już w 
kierunku Toledo, zajęła kilka ważnych pun- 
któw strategicznych i w ten sposób odcięła 
wojska nieprzyjacielskie od tyłów na tym 
odcinku frontu. 

Na pozostałych trzech odcinkach frontu 
madryckiego toczą się zacięte walki, ale po- 
ważniejszych zmian nie zanotowano w ubie- 
głym tygodniu. Epizodyczny wypadek miał 
miejsce jedynie na linii Estramadury, gdzie 
batalion faszystowski przedarł się przez li- 
nię obronną ku przedmieściu Madrytu, ale 
zaledwie nieliczna garstka zdołała cofnąć się 
bez szwanku. 


WINA SPEAKERA.... 

Po tym odpartym ataku radiostacja sewils 
ka, a za nią rozgłośnie Mediolanu i Mona- 
chium, ogłosiły upadek Madrytu. Nazajutrz 
Queipo de Llano uczynił gest, stanowiący 
zwrot w dotychczasowej taktyce powstańców 
którzy już ostatecznie ośmieszyli się ciąg- 
łym przesuwaniem daty zapowiadanych zwy 
cięstw. Queipo de Llano oznajmił, że wia- 
domość o wikroczeniu do Madrytu speaker 


{Od naszego specjalnego wysłannika) 


podał na własną odpowiedzialność, za co Zos- 
tał ukarany grzywną 1500 pesetów. Madrytu 
jeszcze nie zajęliśmy — zakończył generał 
swe przemówienie — ale niebawem stolica 
upadnie. 

Kiedy? 

Tym razem nie podał już dokładnej daty, 
jak to zwykł był czynić dotychczas. 

RZĄD W WALENCJI. 

Zrekonstruowany rząd madrycki prze- 
niósł się dą Walencji, zanim stolica stanęła. 
w obliczu bezpośredniej groźby upadku. W 
ten sposób chciano uniknąć ewentualnej u- 
cieczki w popłochu, w ostatniej chwili. 

Przeniesienie rządu do Waiencji oznacza 
do pewnego stopnia osłabienie jego prestiżu z 
drugiej strony jednak było to przykrą nie- 
spodzianką dla generała Franco, który za- 
mierzał po wzięciu Madrytu aresztować człon 
ków rządu republikańskiego j w ten sposób 
ułatwić sobie uzyskanie oficjalnego uznania 
zagranicą, 

Jeśli prasa światowa wiadomość o prze. 
niesieniu rządu zaopatrzyła w pesymistycz- 
ne komentarze, to w Hiszpanii przyjęto tę 
wiadomość zupełnie spokojnie. 

Nietylko nie osłabiło to odporności wojsk 
rządowych, lecz przeciwnie, w ostatnich 
dniach daje się zauważyć zmaczne uaktyw- 
nienie oraz zdyscyplinowanie na wszystkich 
frontach i w samym Madrycie. 

Każdego ranka, przed przystąpieniem do 
pracy, odbywają się we wszystkich fabry= 
kach.madryckich ćwiczenia wojskowe. Ro- 
botnicy fabryczni stanowią armię rezerwo- 
wą dla ostatniej, decydującej bitwy na uli- 
cach Madrytu. 

W Waiencji rząd ma większą swobodę ru- 
chów i możliwość aktywniejszej pracy. Ma- 
sy hiszpańskie wiedzą, że wojna domowa nie 
toczy się o prestiż rządu j dlatego jego miej- 
sce pobytu nie decyduje w ich oczach o sy- 
tuacji. 

RÓWNOWAGA I ZDYSOCYPLINOWANIE. 

Godnym podziwu jest zachowywanie się 


BARCELONA, w listopadzie 


' ludności hiszpańskiej w tych tragicznych 
chwilach, jej równowaga ducha i zdyscypli- 
nowanie. 

Obcy przybysz, który nagle znalazł się w 
Barcelonie, ze zdumieniem przygląda się tu- 
tejszym uroczystościom, urządzanym z roz- 
maitych okazji, jak gdyby wogóle nie sza- 
lała w kraju wojna domowa... To wskazuje 
do jakiego stopnia ludność przepojona jest 
głęboką wiarą w zwycięstwo. W jednej z u- 
roczystości brał udział również oddział woj- 
ska, który bezpośrednio po tym wyruszył na 
front. Powszechną uwagę zwracały dwa auta 
ciężarowe, zamykające kolumnę wojska. Jed 
no z nich, oznaczone czerwonym krzyżem, 
wiozło konserwowaną krew na tramsfuzje 
dla rannych milicjantów, zebraną w ciągu 
ostatniego tygodnia od dwóch tysięcy dobro 
wolnych ofiarodawców. Jak wiadomo, labo- 
ratorium barcelońskie z powodzeniem zasto 
sowało nową metodę konserwowania krwi 
ludzkiej, wynalezioną niedawno w Rosji So- 

i wieckiej, 

| Na drugim aucie mieściła się zainstalowa- 
na drukarnia — dar francuskich pisarzy dla 
'żołnierzy hiszpańskich. Ta ruchoma drukar- 
l nia umożliwi wydawanie gazety na froncie, 


pw okopach. 


: „KAŻDY DZIEŃ OPORU JEST DNIEM 
; ZWYCIĘSTWA!” 

„Własną krwią pisze dziś lud historię Ma- 
drytu!” 

„Starczy nam środków na obronę Madry- 
tu!” 

Oto hasła widniejące na szpaltach pism 
stołecznych. 

„Mieszkańcy Madrytu, w górę serca! Bądź 
cie spokojni, lud kataloński spieszy wam z 
pomocą!” — Tak prezydent Companys z roz 
głośni barcelońskiej zapewniał dziś oblężony 
Madryt o solidarności ludu katalońskiego. 

Na froncie madryckim należy się obecnie 
spodziewać znacznego przyspieszenia toku 
wydarzeń. W dużym stopniu przyczynią się 
do tego nowe oddziały wojskowe, napływają- 
ce wciąż z Katalonii. 


24) 

— Czy sprawiło ci to przyjemność? 
zapytała dość sucho. Zapaliła papierosa i je- 
mu też podała ogień; używał do palenia dłu- 
glej ordynamej cygarnicy, którą mu poda- 
rowała Rachel Mohrenwitz. — Jestem zupeł- 
nie wyczerpany! -— powiedział. Na jej du- 
żych ustach wykwitł uśmiech dobroduszny 
i pełen zrozumienia. — Tak jest dobrze — 
powiedziała, nachylając się nad nim. 

Położył swoje szerokie, blade, rudawo o- 
włosione ręce na jej piękne czarnym jedwa- 
biem błyszczące kolana. Z rozmarzeniem po- 
wiedział: — Jak brzydko wyglądają moje or- 
dyname ręce na twych wspaniałych kola- 
nach. — W tobie, wszystko jest brzydkie — 
głowa, nogi, ręce i wszystko! mówiłnh do 
niego czule. 

Położyła się obok niego. Rozebrała kurtkę 
futrzaną, pod którą miała obcisłą koszulko- 
wą bluzkę z błyszczącego jedwabiu w czar- 
no - czerwone kratki. 

— Będę cię zawsze kochał — mówił zmę- 
czony — jesteś silna, jesteś czysta — pa- 
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trząc się na jej jędrne piersi, zarysowujące | czy mi pozwolisz czy nie. Zobaczysz nmie 
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— Tylko tak mówisz — odpowiedziałņapo- 
ważnie į nieco wzgardliwie. 

= Tylko wmawiasz w siebie — odpowie- 
działa poważnie, z akcentem lekceważenia. 
— Wmawiasz w siebie tylko. Są ludzie, któ- 
rzy muszą w siebie coś wmówić, bo inaczej 
czują się źle. 

— A jednak wiem, że zawsze cię kochać 
będę — szepnął z zamkniętymi oczyma — 
nigdy nie znajdę takiej kobiety jak ty. Ty 
jesteś kobietą mego życia, księżniczko Te- 
bab. 

Niedowierza jąco nachylała swoją ciemną 
poważną twarz nad jego twarzą bladą i zmę- 
czoną. — A przy tym wszystkim nie wolno 
mi nawet pójść do teatru, gdy ty grasz — 
odpowiedziała z niezadowoleniem. 

— A jednak gram tylko dia ciebie — tylko 
dla ciebie moja Julieto. Ty jesteś dla mnie 
źródłem siły. 

— Ale nie będę cię słuchała — rzekła zu- 
chwale. — Pójdę do teatru nie pytając się, 


sie pad cienką do ciała przylegająca tkanina. | kiedvś na widowni w teatrze. a wtenczas gło 


Autoryzowany przekład 


x niemieckiego 


śno się roześmieję, gdy zjawisz się na sce- 
nie. 

Odpowiedział pospiesznie: — Bez głupich 
żartów! — otworzył przy tych słowach szero 
ko oczy i podniósł się nieco z otomany. Wi- 
dok czarnej Wenus znowu go jednak uspoko 
i. Uśmięchnął się i zaczął nawet recytować: 
„Viens - tu du ciel profond ou sors - tu de 
l'abime — o Beaute?” 

— Co za głupstwa pleciesz? — zapytała 
niecierpliwie. 

— Recytuję z tej oto wspaniałej książki — 
wyjaśnił jej wskazując na żółto broszuro+ 
wana książkę francuską, która leżała obok 
lampy na taborecie — były to „Les Fleurs 
du Mal” Baudelaire'a. 

— Nie rozumiem ani słowa — odpowiedzia 
ła z niechęcią Julieta. Nie zniweczyło to jed- 
nak jego ekstezy; lecz recytował dalej: „Tu 
marches sur des morts, Beaute, dont tu te 
moques. — De tes bijoux l'Horreur n’est pas 
le moins charmant. — Et le Meurtre, parmi 
tes plus cheres breloques, — Sur ton ventre 
orgueilleux, danse amoureusement...” 

(e. d n.) 
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Kraków, (298,5). Godz. 6.30 Audycja poranna 7.25 Kilka 
informacyj 7.30 Muzyka poranna (płyty) 8 Audycja dla 
szkół 1130 Audycja dla szkół (dła dzieci młodszych): „O 
Ignaśce, co się spóźnił na pociąg" 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał 12.03 Koncert południowy w wyk. kwintetu Stefa. 
na Rachonia 12.40 „Prosimy do mikrofonu...'* 12.50 Dzien- 
nik południowy 14 Koncert rozrywkowy (płyty) 15 Wia- 
domości gospodarcze 15.15 Koncort reklamowy 15.30 „Czy 
wiecie, że...** 15.50 Józef Szigeti gra... (płyty) 16 Aleksan- 
der Hrebeniuk: „Wyspiański we witrażach'” (felieton) 
16.15 Skrzynka PKO. 16.30 Koncert w wyk. łodzkiej ork. 
salonowej pod dyr. Teodora Rydera 17 „Dni powszednie 


państwo Kowalskich* powieść mówiona w opr. Marit 
Kuncewiczowej 17.15 Elde Norena śpiewa... (płyty) 17.30 
Il-cia audycja z cyklu „Sonaty Beethovena". Wyk. Zdzi 


sław Jahnko (skrz.), Zygmunt Lisicki (fort.) 17.50 „An 
drzej Cepuch uprawia sporty“ wescły dialog w wyk. r. 
Wołowskiego i St. Felszyńskiego 18 Vogadanka aktualna 

J w.ucuwułosści sporiewe z Warsz. lb.lu Lokalne wiado- 
mości sportowe 18.20 Arie i duety (płyty) 18.45 Prograta 
ma dzień następny 18.50 Pogadanka aktualna 19 „Dysku- 
tujmy“: „Państwo i prywatna inicjatywa gospodarcza” 
dyskusję zagai Jannsz Rakowski 19.20 Utwory Rio Geb- 
liardta w wyk. Małej orkiestry PR. pod dyr. Zdz. Górzyńú- 
skiego 20 Koncert symfoniczny z Sali Domu Katolickiego 
„koma“. Słowo wstępne przed koncertem wygłosi dr. Jó- 
gei Freiheiter. Wyk. ork, syimf. i chór PR. pod dyr. Fi- 
telberga, Zbigniew Drzewiecki (fort.) M. Janowski (spiew) 
w przerwie koncertu ok. 21.25 dziennik wieczorny i po- 
gadanka aktualna. 22.30 „Co zam przynosi Proust" szkic 
literacki dr. Tad. Boy - Żeleńskiego 22.45 Muzyka tanecz- 
na w wyk. zaspołu H. Golda (transm. z dancingu Cafe- 
Ciub). 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków 12.40 Skrzynka rolni- 
cza 12.50 p, Kraków 15.15 Pryty 10 Stoliea i jej sprawy 
i610 Życie kultur. stolicy 16.15 p. Kraków 8.20 Koncert 
reklamowy 18.45 p. Kraków 23 Muzyka taneczna. 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków 12.40 Pogad. roln., 12.50 
p. Kraków 15.30 Lwowskie wiadomości bieżące 15.35 Pły- 
ty 15.50 Listy od dzieci — omówi ciocia Ada 16 Płyty 
416.05 p. Kraków 18.35 „O powieści kryminainej'* — szkic 
liter. wygł. I. Berman 18.50 p. Kraków 23 Muzyka ta- 
RECZNA. 

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków 12.40 „Kobieta — nat- 
chnieniem malarza" — pogad. Br. Olszewskiego, 12.50 p. 
Kraków 13 Plyty 13.58 Wiadomości giełdowe 14 p. Kraków 
11.33 Chwilka społeczna 15.40 Lekcja języka polskiego 
15.55 „Kukiolki śląskie nrządzają Swaczynę”, 16.15 p. 
Kraków 18.29 Skrzynka ogólna 18.30 „Trnda mo szaca* — 
opowiad. H. Fikowej, 18.45 p. Kraków. 

Łódź (224) 6.80 p. Kraków 12.40 Płyty 12.50 p. Kraków, 


|. KONKURS ZIMOWY | 


13 Pyty 14.57 Łódzkie wiad. giełdowe 15 p. Kraków 15.40 
Poguu. Konuiieiu pomocy zunowej dla bezrobotnych 
10.35 O wszystkim po troszku, 16 Płyty 16.15 p. Kraków 
w.20 Rozmowa z radiosłuchaczami: „Błoto, deszcz ł słoń- 
ce — dyr. Pawłowiez 18.30 Płyty 18.50 p.Kraków. 

„Wiedeń (506.8) 17.30 Soliści 20 Wieczór melodii wiedeń- 
kieh zu.20 Koncert Kwartetu Wiedeńskiego 23.15 Kon- 
eert rozrywkowy. 

Paryż Nos! 30 koncert 2145 „Ma gazaśta de Mint 
martre“ — wyk. artyści teatru 24 Muzyka taneczna. 

Mediolan (368.6) 20.40 „Manozm** — opera hiesseneta. 
Operetki czeskie 17.30 Koncert chóru 18.20 Aud. słowno- 
muzyczna 19.10 Wesoły program muzyczny 21.20 Koncert 
22.15 Kwartet f-aur Beethovena. 

Anglia Nat. (1500) 19.25 Koncert 21 „Jan Strauss“ — 
aud. muzyczna 22.40 „Koniee miodowego miesiąca" — 
słuchowisko, 23.50 Muzyka taneczna. 

Leningrad (1324) 11 Koncert etnograficzny J4 Pieśni dzie 
eięce 15.35 Muzyka proletariatu 18.15 „Herodiada* — 
opera Massenela 21,30 Aud. siowno-muzyczna 23 Pieśni 
Glinki. 

Beromiinster (539.6) 19.40 Koncert symfoniczny z udz. 
A. Kipnisa (śpiew) 2W0.50Audycja wokalna. 


MASZYNY do PISANIA 


biurowe = walizkowe, wielki wybór gwarantowane 
Gustaw KREMLER, Kraków, Grodzka 44. 1125k 


DRUGI WIELKI KONCERT POLSKIEGO 
RADIA „„HARNASIE*, SZYMANOWSKIEGO 


Drugi z kolei koncert Orkiestry Symfonicz- 
rej Polskiego Radia w sali Domu Katolickiego 
„Rema“, dn. 17. 1}. o godz. 20 stanie się z pe- 
wnością pierwszorzędnym ewenementem arty- 
stycznym. 

Orkiestra Symfoniczna Polskiego Radia, któ- 
ra pod wodzą znakomitego swego kierowu:ka 
Grzegorza Fitelberga zadokumentowała już 
podczas pierwszego swego występu, zupełnie 
wyjątkowy i świetny poziom wykonawczy 
tym razem będzie miała niezwykle efektowne 
pole do popisu. 

Program złożony z utworów bądź wcale, bądź 
bardzo rzadko wykonywanych, już sam w sobie 
jest atrakcją nielada. 

Całą drugą jego część wypełnią „Harnasie” 
Szymaru wskiego. Wspaniałe to dzieło, które 
obiega triumfalnie całą Europę, wystawione 
już w Pradze i w Wiełkiej Operze Paryskiej, 
rie doczekało się do tej pory integrałnego mu- 
zycznego wykonania w Warezawie. Stolica obe- 


SKINA 


cnie usłyszy je w całości po raz pierwszy. 

Pierwszą część koncęrtu zawiera również 
niezwykle insteresującą atrakcję: koncert jor- 
tepianowy Lessia (ucznia Haydna), kanpozy- 
tora polskiego, żyjącego na przetoemie XVII i 
XIX wiecu. 

Wykona g» profesor Zbigniew Drzewivcki, 
zeden z czołowych polskich współczesnych pia- 
nistów. Wybitny ten artysta przed paru laty 
dzieło to wydobył z pylu zapomnienia, a obec- 
nie po raz pierwszy wykona je w ramach kon- 
certu publicznego. Program uzupełnią świetnie 
brzmiące wariacje orkiestrowe Ermesta Tocha 
— p. t. „Big - Ben“, oparte na temacie melodii 
zegara Opactwa Westminsterskiego w Landy- 
nie, oraz barwna suita Ryszarda Straussa z op. 
„Mieszczanin Szlachcicem'*, 

Prócz wyżej wymienionych w koncercie u- 
dział weźmie doskonały śpiewak Maurycy Ja- 
nowski i chór Polskiego Radia. 

Należy zaznaczyć, że całkowity dochód z 
tej imprezy koucertowej Dyrekcja Polskiego 
Radia przeznaczyła na Towarzystwo Popiera- 
nia Szkół Powszechnych. 


PIANISTA AMERYKAŃSKI SHURY 
CZERKASSKY GRA W RADIO CHOPINA 


W sezonie obecnym nadaje Polskie Radio co 
drugą środę audycję chopinowską w wykona- 
niu sławnych artystów zagranicznych. Dzięki 
temu, mieli słuchacze możność usłyszenia utwo- 
rów Chopina w ciekawych i różnorodnych in- 
terpretacjach sławnych pianistów tej miary co 
Egon Petri, Marcel Ciampi, Imre Ungar. W śro 
dę dnia 18. 11. o godz. 21 jako wykonawca Cho- 
pina wystąpi amerykański piamieta o głośnym 
nazwisku Shury sir: aiii 


dla Czytelników „Nowego Dziennika" 


4 Czytelników „Nowego Dziennika” wyjedzie na 2-tygodniowy 
bezpłatny pobyt do Krynicy, $ianek i Zakopanego. 


Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego 
W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika”, na których padnie szczęśliwy traf, będzie 
mogło wyjechać do uzdrowisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatne pełne 
pomieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie. 

Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach: 


1. W pensjonacie „Nasz Dom" w Siankach 

2. W pensionacie „Riviera w Krynicy 

3. W pensjonacie „Wersal“ w Zakopanem 

4. W pensionacie „Wolodyjówka'* w Zakopanem 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją. 
Warunki uczestnictwa w naszym I. Konkursie zimowym są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą WSZYSCY 
CZYTELNICY „Nowego Dziennika*, z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma. 

Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w naszym piśmie od 
dnia 18 listopada do 12 grudnia b.r. — Kupony te, kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie 
razem nadesłać do dnia 15 grudnia b. r, włącznie pod adresem „Nowy Dziennik“ (I. Konkurs zimowy) Kraków, Orzeszkowej 7. 
Zwracamy uwagę że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie 
w zamkniętej kopercie pod podanym wyżej adresem i we wspomnianym terminie. 


w odnośnych rubrykach. 


Dwa ostatnie kupony należy wypełnić 


Losowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZNIE w poniedziałek dnia 21-go grudnia b. r. o godzinie 12-tej w południe 


w budynku „Nowego Dziennika“. 


Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego. 
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0 racjonalne lokowanie żydowskich 


funduszów społecznych 


W onegdajszym numerze „Najer Mongenu“‘ 
czytamy: 

Przy naszym zupełnym ubóstwie i ciągłej pau- 
peryzacji mas żydowskich eą przecież zbierane 
poważne kwoty na żydowskie cele narodowe i 
spoleczne. jeet to objaw dodatni i wskazuje, że 
Żydzi bronią swej egzystencji i potrafią doce- 
nić ważność i znaczenie sansopomocy. 

Ponieważ jednak pieniądze na narodowe i 
społeczne cele są zbierane przez naród i dla na- 
rodu, należy niemi należycie zawiadywać. 

To, na co sobie można pozwolić prywatnymi 
kapitałami, nie można czynić pieniądzmi 6po- 
łecznymi. 

Tu chcemy odrazu zauważyć, że nie mamy 
zamiaru odgrywać roli kontrolerów nad pie- 


bankach. Poza tym w tych instytucjach leżą 
zdeponowane dziesiątki tysięcy złotych dla emj- 
grantów palestyńskich na koszty podróży. W 
eumie wszystkie te pieniądze zebrane aa cele 
narodowe lub społeczne, a które są lokowane 
w prywatnych lub państwowych instytucjach 
tworzą poważnych kilka milionów złotych. 
Czyni się to wtedy, gdy jest powszechnie wia- 
dome, że kupiec lub rzemieślnik żydowski nie 
AK korzystać z kredytu w tych właśnie ban- 
ach. 

Jedynym instrumentem kredytowym i opar- 
ciem dla Żydów jest sieć żydowskich epółdziel. 
ni kredytowych, które jeduak cierpią oa brak 
potrzebnych kapitałów obrotowych. 

Jest bowiem wprost niezrozumiałym, dlacze- 


niądzmi społecznymi względnie rozpatrywać po- l go pieniądze społeczne, pieniądze zebrāne na 
żyteczność względnie szkodliwość ich zużycia. | fundusze narodowe względnie cele narodowe 


Tym razem uie chcemy też mówić © gospo- 
daree i zawiadywaniu pieniądzmi społecznymi, 
bo jest to rozdział dla siebie. 

Chcemy jedynie się zastanowić nad innymi 
zagadnieniami i wskazać, że pieniądze zebrane 
na rzecz instytucyj narodowych i społecznych 
mogą przynieść dużo korzyści żydowskiemu ży: 
ciu gospodarczemu bez szkody dla celów, któ- 
rym ma siużyć. Chcemy jedynie, aby pieniądze 
zebrane wśród mas żydowskiih poza swym fak- 
tycznym przeznaczeniem stanowiły poniekąd 
tranefuzję krwi dla ożywienia i uzdrowienia ży- 
dowskiego życia gospodarczego. 

Posiadamy w rozmaitych miastach i miastecz- 
kach różne instytucje społeczne, związki, 6to- 
warzyszenia dobroczynne itd., które zbierają 
dla swych celów pieniądze we formie datków 
lub wkładek członkowskich. 

Weszło już w zwyczaj, że każda instytucja sta- 
ra się zatrzymać pewne rezerwy gotówkowe i 
nie wydawać wszystkich pieniędzy aż do ostat- 
niego grosza. 

Szereg inetytucyj i stowarzyszeń nagromadzi- 
ły sobie w ciągu czasu istnienia t. zw. „żelaz- 
me fundusze“, które mogą być ruszone jedynie 
w wyjątkowych wypadkach. Ponadto w tych 
instytucjach są specjalne fundusze na rozmaite 
cele jak ma wypadek choroby, śmierci itp. 

Te wszystkie rezerwy gotówkowe, fundusze 
żelazne i specjalne leżą zazwyczaj w pap. war- 
tościuwych, które tracą często na swej wartości 
i w walutach, które bywają dewaluowame, a w 
najlepszym wypadku instytucji bankowej. 

Pieniądze te zamiast służyć żydowskiemu ży 
ciu gospodarczemu, leżą bez korzyści i pożytku 
dla mas żydowskich. 

U nas w Małopolsce jak zresztą w całym świe- 
cie żydowskim zbiena się na narodowe cele dość 
pokaźne sumy. Prawdą jest, że sumy, zebrane 
na narodowe cele, muszą być przekazane do 
Palestyny, dokąd są zresztą przeznaczone. Pic- 
miądze te jednak pozostają przecież pewien 
czas w kraju i są aż do przekazania lokowane w 


muszą być lokowane w instytucjach, które są 
niedostępne, jeśli chodzi o kredyty dla żydow- 
skiego rzemieślnika handlarza lub kupa i dla- 
czego nie mają być lokowane w żydowskich 
spółdzielniach, które w ten sposób mogą przy- 
nieść korzyści żydowskiemu życiu gospodarcze- 
mu. 

Uważamy, że Żydzi, którzy łożą na rozmaite 
cele, którzy płacą składki i łożą ofiary na rzecz 
różnych społecznych organizacyj i imstytucyj 
mają raczej prawo korzystać z tych pieniędzy, 
aniżeli te instytucje, w których są lokowane. Żą- 
damy przeto, aby miliony, zebrane wśród 
warstw żydowskich, a znajdujące się w rozmai- 
tych organizacjach i instytucjach zostały zde- 
ponowame jedynie i wyłącznie w naszych spół- 
dzielniach kredytowych, w bankach ludowych, 
które zresztą posiadają swoją własną Centralę 
Kredytową, która daje te same gwarancje jak 
każdy inny większy bank. 

W spółdzielniach oraz w Centrali Kredytowej 
dla Kooperatyw Żydowskich winne być ekon- 
centrowame wszystkie pieniądze zebrane wśród 
mas żydowskich oraz fundusze różnych inety- 
tucyj. 

Wprowadzenie tego żądania w życie nie ciąży 
jedynie na żydowskich działaczach spółdziel- 
czych, którzy winni w tym kierunku rozpocząć 
wielką akcję propagandowo-uświadamiającą, 
lecz również na naszych narodowych i społecz- 
nych działaczach, którzy winni pomóc stanowi 
średniemu w jego potrzebach kredytowych 
przez zwiększenie kapitałów obrotowych na ce- 
le kredytowe żydowskich spółdzielni, Fundusze 
społeczno-narudowe nic na tym nie tracą, a mo- 
gą się stać ważnym faktorem w akcji samopo- 
mocowej dla wzmocnienia żydowskiego życia 
gospodarczego. Jesteśmy biedni, ale jedynie dla- 
tego, że nie wykorzystujemy należycie możli- 
wości, które drzemią w życiu narodu. Możliwo- 
ści te należy wydobyć, gdyż otwierają szeroki 
horyzont i perspektywy dla konstruktywnej po- 
mocy, która jest tak ważną. 

B. GUNSBERG 


Ucieczka od marki niemieckiej 


(Korespondencja własna) 


Berlin, w listopadzie 


jak i w Niemczech, doszedł do wysokości, który 


Dementi, (różne oświadczenia, wiadomości o | Wcale nie ma realnego podłoża i nie pozostaje 
aresztowaniach | różne zarządzenia zapobiegaw- | W żadnym stosunku do kursu tych papierów, no- 


czę są nawet dla wielu Niemców w Trzeciej Rze- 


szy jedyną Ssposobnością, aby dowiedzieć się, co" 


w państwie się dzicje. W ten sposób obywatel 
niemiecki dowiaduje się, z jaką nieufnością od- 
nosi się ludność do marki niemieckuej. Wymow- 


ne pod tym względem jest zarządzenie państwo» | 


woga urzędu dla gospodarstwa dewizowego. Już 
w połowie października wydano rozporządzenie, 
w którym wskazuje się na to, że kurs akcyj za- 


ł 


towanych za granicą. Z tego wynika, że ludność 
niemiecka bez względu na rentowność kupuje te 
papiery, omijając niemieckie możliwości lokacyj 
ne, ponieważ papiery zagraniczne zdają się być 
dla niej pewniejsze. 

Zdaje się jednak, że po pierwszej tej przestro- 
dze sytuacja się nie zmieniła, bowiem osiatmo 
znowu zwrócono uwagę zakładów kredytowych, 
ża ostrożna polityka kredytowa wymaga, aby 


granicznych, będących w obiegu tak za granicą, | przy udzielaniu pożyczek na takie papiery War. 


POD KATEM OSTRYM. 


w $ 


O tym, że gospodarka publiczna funkcjo- 
nuje źle i drogo, że panuje w niej duch biu- 
rokratyzmu i rozrzutności — pisze się ciągle 
Wciąż jednak mnożą się przykłady ta- 
kiej gospodarki a ponieważ biurokracja z 
drugiej strony ciągle zapewnia, że u niej 
wszystko jest all right a źle jest tylko w go- 
spodarce prywatnej — więc trzeba ciągle 
na nowo udowadniać „jak to jest naprawdę 
w instytucjach publicznych. 


Gospodarka prywatna postawiła sobie za 
sadę, że wydatki administracyjne nie śmią 
przekraczać i0 procent ogólnych wydatków 
w przedsiębiorstwach względnie w insiytu- 
cjach prywatnych. Zobaczmy, jak ustosun- 
kowują się do tej zasady ubezpieczalnie spo 
łeczne, a więc instytucje, będące w znacznie 
korzystniejszym położeniu od instytucyj pry 
watnych, bo działające na RE monopolu 
i przymusu w ściąganiu składek. Z ostatnio 
opublikowanych bilansów kiłkunastu ubez- 
pieczalni społecznych dowiadujemy się, że 
zasadę wydawania więcej niż 10 proc. na 
koszty administracyjne (bez wydatków na 
iekarzy) bojkołują niemal wszystkie ubez- 
pieczalnie. Bojkot jest przeprowadzany kon 
sekweninie i z imponującą siłą. Tak więc 
Włocławek wydaje na onia administracyj 
ne 15.2 proc. ogólnego przypisu składek, w 
szlachetnej rywalizacji z nim wydaje ubez- 
pieczalnia w Gnieznie 15.68 proc., Jarosław 
17.45 proc., Zamość 17.9 proc., Kielce 18.2 
proc. Brodnica myślała, że pobije rekord o- 
gólno-polski z cyjrą 21.88 proc., a tymcza- 
sem Grodzisk Wielkopolski postanowił się 
nie dać i wykazał 22.3 proc. Dia osiateczne- 
g dobicia przeciwnika ustaliły Brzeżany re 

ord w wysokości 33.4 proc. 

Działo się to w roku Pańskim 1935, po 
dziesięciokrotnych zapewnieniach różnych 
oficjalnych osobistości o tym, że nastąpi za- 
sadnicza reforma ubezpieczeń społecznych. 
Popularnie nazywane „niebezpieczalnie spo 
łeczne” są widocznie poza streją niebezpie- 
czeństwa tej reformy. 

WNNERECEZEO WWE ER "8 000. IE EMME 501] 
| mean uaminnna incl wo LE OWN E E 


tościoweę postępowały nadzwyczaj ostrożnie i 
udzielały pożyczek tylko po dokładnym zbadantu 
kursu przedkładanego papieru. Zwraca się rów- 
nocześnie uwagę na możliwość strat przy lombar 
dowaniu tych papierów wartościowych. Prócz 
tego liczą się z komfiskatą tych papierów jak to 
uczyniono we Włoszech. 

Dla banków zapewne  zbytecznym jest, aby 
urzędowo zwracano im uwagę na niebezpieczeń- 
stwo, wypływające z udzielania zek na pa- 
piery niepewnej wartości. Jednak wskazówki te 
zapewne będą z ich strony zrozumiałe; papiery 
te nie powinny być lombardowane, ponieważ to 
budzi złe wrażenie a o ile zakłady finansowe nie 
udzielają pożyczek, właściciele papierów zmusze 
ni będą papiery te sprzedać lub w przyszłośm 
wstrzymać się od ich zakupna W taki sposób 
oddziaływanoby na kurs papierów  wartościo- 
wych. Ponieważ jednak papiery te są jedyną łat- 
wo walorypowaną lokatą pieniędzy, która chro- 
ni przed utratą majątku na wypadek spadku mar 
ki lub dalszego pogorszenia się życia gospodar- 
czego Niemiec, przypuszczać należy, że przestro- 
gi te będą bezskuteczne, 

Także rozpisanie nowej pożyczki motywuje się 
tym, że wycofane mają być z obiegu pieniądze, 
które mogłyby odpłynąć w niewłaściwym kierun 
ku. Pomieważ jednak dla pożyczki państwowej 
nie wchodzą pod uwagę pieniądze gospodyń, łat- 
wo zaobserwować można, że faktyczny kapitał 
strącił zaufanie i rzeczywiście odpływa w „mle 
właściwym kierunku”. Zakupywane są mianowi- 
cie parcele zabudowane lub niezabudowane, cho- 
ciaż nie przynoszą one Żadnęgo zysku lub tylko 
zysk bardzo znikomy ale zato nie mogą być po- 
zbawione wartości, jak pożyczka, Której cała 
kwota przeznaczona jest na zbrojenia. 


Zygm. Różycki 
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DZIŚ, wtorek, dnia 17 bm. w kinoteatrze „APOLLO“. 


„ICH TROJE" 


(UTAJONE ZAGADNIEN'A) 
artyści MIRIAN HOPKINS, — MERLE  OHERON 


Poranki z powyższego filmu: W sobote dnia 21 bm. o 


Wiadomości z kraiu 


o frapującym temacie, dotąd niespotykanym, potraktowany Śmiało 1 bez osłonek!!! 


oraz najwspanialszy film ostatnich lat! 


Olbrzymi sukces światowy ekranu! — Dzieło filmowe 


Niezmiernie ciekawy romans pozbawiony cienia szablo- 
nu!! Nikczemna intryga! Proces o zniesławienie! Dramat 
ausz kobiecych zaplątanych w sieć miłosnych uczuć! 
Koncert gry aktorskiej! W roli głównej: Nowy geniusz 
okranu 12-letnia BONITA GRANVILLE, oraz tej miary 
JOEL Mc GREA. Jest to najśmielszy i najciekawszy 


g. 3, w niedzielę 22 bm. o g. 10 ì 12. Ceny miejsc od 50 gr. 


Nowy podział mandatów do Gminy 


Wyznaniowej 


w Przemyślu 


S$yionigtów pozbawiono jednego mie.sca w Radzie 


Przemyśl, 16. 11. (Seg) 


Jak wiadomo, wpłynęły liczne rekursy przeciw 
ko ostatnim wyborom do tutejszej Gminy Wyzna 
niowej. Władza nadzorcza odrzuciła wniesione 
protesty, za wyjątkiem jednego, wymierzonego 
przeciwko blokowi syjonistycznemu. W myśl de- 
cyzji tutejszego Starostwa, należało unieważmić 
blok techniczny list syjonistycznych i przepro- 
wadzić nowy podznał mandatów bez uwzględnie- 
nia połączenia poszczególnych list. W wyniku tej 
decyzji utraciła mandat lista Nr 16 z czołowym 
kandydatem Chaimem Eliasem, prezesem Hitach- 
dutu. Lista ta zdobyła 142 głosów. Utracony man 
dat przypadł Agudzue, tj. liście Nr 10, której os- 
tatni 3-ci z rzędu licznik wykazał 146 głosów. 

Wczoraj odbyło się ZAC a CE Rajska pr MU Komisji wy- du Do 5] 


Burzliwe posiedzen.e Rady 
Gm:ny żydowsk.ej w Łodzi 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady gminy ży- 
dowskiej w Łodzi. Na początku posiedzenia odda- 
no hołd przez powstanie z miejsc pamięci dra Tho 
na oraz 2-ch Żydów, którzy w ubieglym tygodniu 
padli z rąk czlonków Stronnictwa Narodowego. — 
Adwokat Józef Wajcman w imieniu Żydowskiego 
Stronnictwa Ludowego odczytał ostrą rezolucję 
protestacyjną przeciwko wzmożeniu się fali antyse 
mickiej w kraju, a w szczególności w Łodzi, co 
pociągnęło za sobą w zeszłym tygodniu 2 śmiertel 
ne ofiary oraz 2-ch ciężko rannych. 

Następnie adwokat Wajeman ostro protestował 
przeciwko machinacjom Agudy, która doprowadzi 
ła do tego, że wybory do łódzkiej gminy zostały od 
roczone. Adw. Wajcman złożył wniosek, by Rada 
gininy nie przyjęła do wiadomości faktu prolonga 
ty obecnej kadencji i sama się rozwiązała. 

Głosami Agudy budżet dodatkowy został uchwa, 
lony. 

Jak się dowiaduje „Nasz Przegląd", poseł Minc- 
berg czuje się obrażonym obelżywymi epitetami 
które padły z ust adw. Wajcmana, i ma się zwró- 
cić do Rady Adwokackiej z zażaleniem na niego. 


borczej, która przeprowadziła nowy podział man 
datów w myśl zaieceń Starostwa. Powstała w 
ten sposób na terenie kahału nowa konstelacja. 
Ugrupowma syjonistyczne rozporządzają 7 man- 
datami, Aguda i jej przybudówki mają obecnie 
7 radnych, zaś dalsze sześć mandatów są roz- 
parcelowane między  przedstawicielami rzeźni- 
ków, krawców, Jad Charucim, drobnych kupców, 
Bund i Kombatantów. 

Wspomniana decyzja, pozbawrająca Blok naro- 
dowo - żydowski jednego miejsca w Radzie wy- 
wołała zrozumiałe poruszenie. Na najbliższy 
czwartek tj. 19 bm. zwołana zostanie nowoobra» 
na Rada, celem dokonania wyboru komisji, któ- 
rej zadaniem będzie przygotować wybory zarzą- 
du Do sprawy tej Jeszcze powrócimy. 


do Polski 


Zarząd polskiego Pen.Klubu zdecydował na osta 
tnim posiedzeniu wystosować zaproszenie do głoś- 
nej pisarki szwedzkiej, laureatki nagrody Nobla, 
Selmy Lagerlöf. Wizyta Lagerlhi w Polsce projek 
towana jest w początkach roku 1937, 


[rag.czne zakończenie zabawy 

W ubiegłą sobotę w garnizonowym kasynie ofi- 
cerskim w Lublinie Bratnia Pomoc Kat. Uniw. lu- 
belskiego zorganizowała zabawę taneczną. Impre- 
za cieszyła się nadzwyczajnym powodzeniem lecz 
zakończyła się tragicznie. O godz. 8 rano przyszedł 
w stanie kompletnego zamnoczenia alkoholem ppor 
Eryk Ballot z lotnictwa morskiego. W pewnej chwi 
li bez żadnej przyczyny ppor. Ballot zaczął strze- 
lać z rewolweru. Wśród spóźnionych gości i kelne- 
rów powstał popłoch. Ostatni strzał ppor. Ballota 
był tragiczny. Kula ugodziła w brzuch kelnera Wła 
dysława Olszaka, legionistę 1 Brygady. Olszak padł 
trupem. Szaleńca obezwładniono. Na miejsce krwa 
wego zajścia przybyła żandarmeria i władze sądo_ 
wo-lekarskie. Ppor. Ballota, który przebywał w 
Lublinie na urlopie aresztowano i osadzono w wię 
zieniu wojskowym. Stwierdzono, że w chwili strze 
lania był on zupełnie niepoczytalny, 


- śeskady - « -TLicerilf przybędzie z wizytą 


Z SALI KONCERTOWEJ 


imre Ungar 
(Stary Teatr) 

Fenomen pianistyczny jakim jest Ungar ciągle 
wzrusza do głębi i pobudza do zastanowienia. 
Dlatego też mimo kilku sprawozdań z jego kon- 
certów omawianych już na tym miejscu należy 
i tym razem napisać kilka słów pod wrażeniem 
jego ostatniego koncertu. Wysoka eztuka inter- 
pretacyjna Ungara wciąż się pogłębia i dochodzi 
do takiego wyrazu skupienia, powagi i piękna, 
że wywołuje wspaniałe wrażenie celebrowania 
jakiegoś nabożeństwa, bez żadnych ubocznych ce 
lów popisania się brawurą techniczną i wirtuo- 
zerią, które w tym wypadku byłyby rzeczywiście 
zupemie nie na miejscu © wysokim locie tej 
sztuki świadczy niezwykły program sięgający 
po same wielkie arcydzieła muzyki fortepiano- 
wej, wymagające również od słuchacza głębokiej 
koncentracji. Dwa preludia z fugami z „Wohl- 
temperiertes Klavier’ Bacha, przepiękna sonata 
c-moll Mozarta, Appassionala Beethovena (już 
Taz tutaj przez Ungara grana), sonta h-moll 
Chopina, a na końcu twarde zalatujące zapachem 
ziemi, z chłopska uparte w harmonii pieśni lu- 
dowe Bartoka, czołowego kompozytora iwęgier- 
skiego doby współczesnej — wszystko w dosko- 
nałym wyczuciu styłu. Zwłaszcza zaś Bach 1 
Mozart, njęai idealnie w tempie, wyrazistości i 
wzlocie fantazji zachwycały bez reszty, pozbas 
wione wszelkicj ciężkości ziemskiej. Ulgę stano- 
wi świadomość, że taka wysoka szbuka może 
pogodzić nieszcześliwego artystę z okrutnym je- 
go loser Dr Apte 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 16. 1L Akcje: Bank Polski 111.50—112, 

Tendepcja motna. 

Papiery procentowo: 3% premiowa poż. inwestycyjna « 
em, 65, LI em. 64.50 19 poż. konwersyjna 52,50 6%, poż. 
dolarowa 69.75 4% poż. dolarowa (dolarówka) 46.75-47 
1% poż. stabilizacyjna 473 pięciosetki 473. 

Tendencja słabsza. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgia 69.75 Londyn 25.97 Nowy Jork telegra- 
ficzny 5.3034 Oslo 180.40 Paryż 24.71 Praga 18.73. 

Tendencja niejednolita. 


NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE. ` 
Warszawa, 16. 11. Kursy orientacyjne: 8%% poż. Dillo- 
nowska 71.— 7% pożyczka m. Warszawy 60.—, 4% poż. 
konsolidacyjna 49.25—48,25 7% poż. Stabilizacyjna 472, 
1% poż. Śląska 60.50. 
'Tendencja słaba. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 16. 11. Ceny orientacyjne: Żyto cena bez zmia* 
ny, pszenica 24.25—24.50 Mąki pszenne wszystkie gatunki 
obie kolumny plns 23 gr. Reszta bez zmiany. Ogólne uspo 
sobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 16. 11. Dewizy: Paryż 20.21 Londyn 21.25 Nowy 
Jork 4.845/8 Bruksela 73.55 Sztokholm 109.55 Oslo 106.75 
Praga 15.40. 

'Tendencja niejednolita. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 16. 1L Knrey zamknięcia: 7% poż. Ślą- 

ska 50.50. Tendencja wyczekująca 


MORDERCY 


Pod powyższym tytułem ukazał się 
w „Robotniku* artykuł W. Wasilew- 
skiej, w którym czytamy m. in.: 


Oto jest zbiór z waszego siewu — trupy na ulicy 
Łodzi, echo strzałów, skierowanych przeciw bez- 
robotnym, echo, które nie przebrzmi długo. 

Oto są pokonani przeciwnicy — nędza żydowska, 
żywiciele rodzin, biedota z zaułków. Leje się 
krew — skręca nieprzytomny ból, ceine są strzały, 
trzy strzały w brzuch człowieka, który zawinił tym, 
że nazywał się nie Stanisław, ani Władysław — 
ale po żydowsku — Srul. 

Celne są strzały w brzuch człowieka, którego 
jedyną winą było to, że nie nazywał się Mieczy- 
sław — ale Josek. 

Tam, w dwóch pokoikach w oficynie czeka sied- 
mioro dzieci. Nie ma Ba co czekać, bo ojciec miał 
to nieszczęście — że nazywał się Josek. 

Tamtych dwoje, zbyt małych, żeby nawet wie- 
działy, co znaczy słowo: czekać, też już nie po- 
słyszy skrzypu drzwi w danem z łaski mieszkaniu. 
Bo ojciec miał to nieszczęście, że się nazywał — 
Srul. 

I tamci dwaj — dziewiętnastoletni, którym udało 
się ujść śmierci, też niech wiedzą na szpitalnym 
łóżku, jak się płaci za winę imienia. 

Oto jest wasz plon — jadowita trucizna waszych 
artykułów, tajny jad waszych objektywnych no- 
tatek, wykwitły na bruku łódzkim czerwoną krwią, 

Oto jest wasz plon — nie tam ten, chłopak o 
twarzy degenerata, chłopak, który siedzi w wię- 
zieniu — strzelał na ulicach Łodzi do bezbronnych 
przechodniów, do nędzarzy, w ciężkiim mozole wy- 
rabiających swój kawałek chleba z omastą główki 
cebuli. 

To nie tamten, to wył 

Dzień w dzień uczycie — jak należy mordować. 
Dzień w dzień uczycie — jak należy pogardzać — 
tym, kto ma imię inaczej brzmiące. Dzień w dzień 
rozpętujecie najgorsze instynkty, w zakamarkach, 
w kałużach życia wyszukujecie drzemiącą bestię 
ludzką, pokazujecie jej palcem łatwą zdobycz, ła- 
twy żer, źródło krwi, którą łatwo utoczyć. 

Na wszystko macie jedną odpowiedź — wszyst- 
kiemu winien Żyd. 

Na wszystko macie jedną radę — bij Żyda. 

Nie, nie mówicie tego wprost i otwarcie w ofi- 
cjalnych organach — ale to woła, krzyczy z każdej 
szpalty waszych pism, przelewa się poza brzeg 
każdego artykułu, jadowitą strzałą pada z pomię- 
dzy wierszy każdej notatki. 

I głośno, jawnie, bezwstydnie rozbrzmiewa z nic- 
legalnych ulotek, które się rzuca pomiędzy ludzi. 

Trupy w Przytyku, płonące domy w Mińsku, oto 
są wasze tytuły do chwały, zabójcy kobiet, morder- 
cy dzieci, truciciele Polski. 

A ona jednak istnieje — wbrew wam — i nie jest 
skrytobójczym strzałem zza węgła, i nie jest że- 
laznym drągiem, dziurawiającym czaszkę Minkowe= 
skiej, i nie jest ohydą, którą z niej chcecie zrobić! 

Ona płynie szeroką falą przez ulice miast — w 
dniu demonstracyj, które wy usiłujecie zamącić. 

Ona wyrasta, potęgą chłopską, którą wy chee- 
cie obałamucić mirażem straganu — handlarskie 
dusze! 

I kiedy nadejdzie wielki dzień, otrząśnie was jak 
robactwo, i wstanie ogromna, wspaniała, w huku 
puszczonych w ruch maszyn, w łomocie kilofów, 
w szeleście złotego zboża — i tedy miejsce wasze — 
o czem dobrze wiecie — będzie tylko jedno — 
przed sądem, który będzie sądził morderców. 


i] 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 
oraz w czwartek oryginalny utwór nowoczesnego 
repertuaru, sztuka M. Jasnorzewskiej „Mrówki”, 
która tak wielkie wzbudziła w naszym mieście 
zainteresowanie. W sztuce opracowanej scenicz- 
nie przez reż. W. Radulskiego, dekoracyjnie dyr. 
K. Frycza, grupę książąt i księżniczek slanowią 
pp: Matusiakówna, Pawłowska, Modzelewski, 
Kaliszewski, intruza w mrowisku gra p. Opaliń- 
ski, a główne role mrówek - dozorczyń 1 pracow 
pie pp: Klońska, Janikowska, Osuchowska, Wa- 
lewska, Wrońska. Jutro po cenach zniżonych, 
świelna komedia W. Wernera „Ludzie na krze”, 
w opracowaniu scenicznym reż. W. Biegańskie- 
go z p. Karbowskim w roli głównej. 

— DZIŚ KONCERT FILHARMONII KRAKOW- 
SKIEJ pod kierunkiem znakomitego kapelmis- 
trza Waleriana  Bierdiajewa. Solistą koncertu 
jest znakomity i ceniony pianista Henryk Sztom- 
pka. W programie muzyka slowiańska. Pozosta- 
łe bilety do nabycia w kasio Starego Teatru, 

— GODZINA ŻYCZEŃ dziś w Sali Saskiej — 
wielka wieczór aktualnego humoru i satyry z 
udziałem Ireny Szczepańskiej, Adama Cypriana 
i Zbigniewa Grotowskiego. Ostatnie wypadki w 
satyrycznym ujęciu. 120 wesołości. Kraków w 
zwierciadle satyry. Początck o godz, 8 wiege. 


"gończyła się rozmowa między 
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Odgłosy 


0 rozmowie min. Becka 
z Goldmannem 


Na łamach londyńskiej „Cajt“ przynosi p. A. 
M. Kaiser ciekawe informacje o przebiegu roz- 
mowy, jaką odbył min. Beck z drem Nahumem 
Goldmannem w Genewie, podczas znanego wy- 
stąpienia delegacji polskiej przy Lidze Naro- 
dów w sprawie emigracji Żydów z Polski. 

W rozmowie z Goldmanem wyraził Beck na- 
dzieję, że żydzi odniosą się przyjaźnie do pol- 
skiego demarche u rządu angielskiego w spra- 
wie Palestyny. Płk. Beck wskazał, że Polska 
przez wywieranie nacisku na Anglię w Komisji 
Mandatowej Ligi Narodów wyświadcza nam 
przysługę, pomaga nam w walce o rozszerzenie 
emigracji do Palestyny. 

„Dr Goldman udzielił Beckowi zupełnie ja- 
snej odpowiedzi: Żydzi — oświadczył mu — 
nigdy nie będą popierać wniosków emigracyj- 
nych ze strony rządu poiskiego, jeśli ten ostat. 
ni sądzi, że tylko przez emigrację rozwiąże 
kwestię żydowską. W ogóle — dodał dr Gold- 
man — nie można stawiać kwestii emigracyj- 
nej jako kwestii żydowskiej. Jeśli Polska ma 
nadmiar ludności i potrzebuje ekspansji, to po- 
wina żądać ogólnego odpływu, nie wskazując 
na tę czy inną część swych mniejszości narodo- 
wych. Co się zaś tyczy Żydów w Polsce, to na- 
przód muszą oni uzyskać równouprawnienie 
gospodarcze i polityczne, a potem dopiero mo= 
żna będzie mówić o dopomożeniu w emigracji 
tym, którzy emigracji potrzebują. i 

„Ważną jest rzeczą stwierdzić, że nie była to 
właściwie odpowiedź Goldmana, łecz odpo- 
wiedź Żydostwa amerykańskiego, skoro tylko 
amerykańscy członkowie żydowskiego Kongre- 
su Światowego dowiedzieli się o wystąpieniach 
Polski w Genewie i rozmowach Becka z Gold- 
manem, wysłali depeszę i wskazali dyrektywy, 
których się trzymać należy. 

„Płk. Beck nie udzielił Goldmanowi jasnej 
odpowiedzi. Oczywiście — oświadczył Beck — 
Polska potrzebuje ekspansji, a żydzi korzystać 
winni ze wszystkich praw, ale tu w Genewie 
obydwie rzeczy naraz nie mogą być załatwione. 
Kwestia pozostaje narazie otwarta. Na tym zar 
„, manem, 2r 


Turystyka w okolicach polarnych 
Rosja eowiecka zamierza w przyszłym ro 
ku skierować turystykę do polarnych okolic 
ZSSR. W tych dniach wróciła do Moskwy, 
fachowców turystycznych, która w 

jach polarnych badała warunki ruchu 


ozami 
e, zwie- 


dzi do ia e — 

ie turyści zapoznają się z wydobywamiem 

u, poczem sae A Bidłasz aoib 

główne miasto Nowej Ziemi, małe miaste- 

aj arktyczne z szpitalem, szkołą i biblio- 
ą. 

Następnie okręt z turystami arktycznymi 
zawita do Karmakuły, również na Nowej 
Ziemi na „ptasi targ“. Ogromne skały nad- 
brzeżne pokryte są milionami ptactwa. Po- 
tem turyści odwiedzą Matoczkin Sar, gdzie 
poznają życie i pracę gimujących tam funk- 
cjonariuszów stacji połarnej. 

W zatoce Rosyjskiej, gdzie nie ma już 
świata roślinnego, turyści podziwiać będą 
piękno wiecznego śniegu. Oglądać będą lo- 
dowiec Szokalskiego, którego ogromne ska- 
ły lodowe zwisają wprost do morza. 

Następnie 
do SIER alenija, północnego punktu 
Nowej Ziemi, Okręt zbliży się do krańca ło- 
dowca, a turyści podziwiać mogą nieprzej- 
rzane pole lodowe. Stąd parowiec rozpocz- 
nie drogę powrotną do Archangielska, 

Podczas wycieczki turyści „poznają prze- 
a arktyczny, połów białych niedźwiedzi, 
fok itp. Turyści, którzy wezmą udział w dru 


Beckiem a Gold- | - 
| |.W, R. 10. P. prof. Świętosławski, p. wicemi- 
nister prof. dr. Ujejski, 


cieczka skierowana będzie |. 


KDONIKA A 


LISTOPAD Wschód słońca 
6 g 40 m 

Zachód słońca 
15 y 38 m 

WTOREK Kislew 3 5697 
Ważne wyjaśnienie s 


a . .- s . 
dla jedynych żywicieli 

Osoby ubiegające się o ulgi w służbie wojsko- 
wej z tytuiu jedynego żywicielstwa dosyć często 
opuszczają termin w jakim mają złożyć podanie, 
oczekując na szereg dokumentów koniecznych do 
załatwienia formalności. Sprowadzenie takich 
dokumentów wymaga niejednokrotnie dłuższego 
okresu czasu, zwłaszcza, iż wydanie tych doku- 
mentów zależne jest w wielu wypadkach od 
sprężystości, względnie opieszałości danego urzę 
du. Nie zgloszenie podania o jedyne żywicielstwo 
w należytym terminie powoduje nie rozpatrzenie 


"tego podania, a co za tym idzie równa się odma- 


wie prośby petenta. Toteż wyjaśnia się, że poda- 
nie w sprawie ulg wojskowych z tytułu jedynego 
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po trinmfach 


„PASTEUR'A" i ANTHONY ADVERSE 


wystawi już wkrótce 


w „UCIESZE“ 


Swój najnowszy przebój głośny w całym świecie 
rozkoszny film o niebywałej wystawie i świetnym 
scenariuszu p. $ 


KAIN 
MABEL 


W głównych rolach: 


CLARK GABLE 
MARION DAVIES 


żywicielstwa może być zgłoszone do właściwego 
urzędu w termine, z tym, że dokumenty dodatko- 
we mogą być później dołączone. Należy to wy- 
raźnie zaznaczyć w podaniu. 


Hołd pamięci zmarłych profesorów 
| i studentów U. J. 


Drugi dzień uroczystości uniwersyteckich 
w Krakowie rozpoczął się nabożeństwem ża- 
łobnym w kościele akademickim św. Anny 
odprawionym za dusze zmarłych i poległych. 
na polu chwały profesarów i studentów U. J. 
W nabożeństwie wzięli udział p. minister 


przedstawiciele 
władz państwowych z wojewodą krakowskim 
Gnoińskim, rektorzy wszystkich uczelni pol- 
skich, Senat U. J. z rektorem i profesora- 
rami wszystkich wydziałów U. J. 

Po nabożeństwie uczestnicy udali się do 
auli U. J., gdzie do zebranych przemówił re- 
ktor U. J. prof. dr. Szafer, poczym zabrał 
głos minister prof. Świętosławski. 

„Za chwilę w imieniu Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej wręczę ordery rodzinom 
tych wielce zasłużonych profesorów U. J. 
sławnych mężów nauki, badaczów i wycho- 
wawców młodzieży, którzy odeszli na zaw- 
sze nie doczekawszy szczęścia oglądania wol 
nej i niepodległej, odrodzonej Ojczyzny. 

Dziś oddajemy hołd tym duchom jasnym 
które posłannictwo swe na ziemi spełnili, 
przynosząc w ofierze narodowi polskiemu 
wszystko co mieli najdroższego, swe myśli, 
swą twórczość, swe siły duchowe i 


pracę skierowaną ku szukaniu prawdy ży- 
cia tajemnic, 

Jednocześnie oddajemy hołd najwyższy 
tym z braci akademickiej, którzy młode swe 
życie oddali w ofierze w walce o byt niepod- 
legły Rzeczypospolitej. Cześć najwyższa ich 
świetnej pamięci”. 

Po przemówieniu pan minister wręczył in- 
sygnia orderu Polonia Restituta rodzinom 
następujących zmarłych profesorów U. J.: 

Ś. p. Cybulskiego, Jakubowskiego, Janu- 
szewskiego, Jaworskiego, Jentysa, Jordana, 
Sas - Korczyńskiego, Koźniewskiego, Olszew 
skiego, Raciborskiego Rudzkiego, Smolk', 
Smoluchowskiego, Tarnowskiego, Ulanow- 
skiego, Witkowskiego, Zolla. 

Po uroczystym wręczeniu odznaczeń przez 
ministra W. R. i O. P. kapelan akademicki 
U. J. w krótkim przemówieniu oddał hołd 
pamięci poległych studentów. 

Przy odczytaniu 179 nazwisk poległych stu 
dentów i 2 studentek zebrana młodzież aka- 
demicka odpowiadała: „Polegli na polu chwa 
ły”, a poczty sztandarowe organizącyj aka- 
aemickich oddawały hołd pamięci poległych. 

Na zakończenie przemówił rektor prof 


wielką Szaffer. 


[TE wek kóre" "o M yin a 


= BYJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI. Z powo- 
du żałoby po zgonie błp. Dra Ozjasza Thona zapowie* 
dziany na środę referat nie odbędzie się. 

— MASADA. Dziś, zebranie w nowym lokalu, Dietla 
93, godz. 7 wiecz, 


CYFRA SAMA MÓWI ZA SIEBIE. Niemal wszystkie 
jezyki narodów kulinralnych znają cyfrę — symhol wdzią 
ku kobiecego: 4711 — prawdziwą wodę kolońską — i to do 
tego stopnia, że cyfra „4711" stała sią dla wielu syno- 
nimem wody kolońskiej, 

Jakież różnorodne zastosowanie znajduje woda koloń- 
ska „4711“. Odświeża i orzeźwia po kąpieli, usuwa bóle 
głowy i zmęczenie i swoim wspaniałym zapachem podno- 
si wdzięk kobiecy. 635k 


gej wycieczce, oglądać też mogą zorzę po- 


arną 
| Urząd sj wła. | zamierza wynająć ok- 
ręt pasażersko-hanalowy „Gercen“, który 
najbardziej odpowiada wymaganiom podo 
nych turystycznych podróży arktyçnych. 
Pierwszy wycieczka odpłymie z Murmańska 
dnia 30 lipca i trwać będzie 20—25 dni. Tu- 
ryści korzystać mają na okręcie z wszel- 
kich wygód. (Ceps.) 


Stowarzyszenie żydowskich Absolwentów Wyż- 
szego Studium Handlowego w Krakowie ul. Stra- 
domska 10 II. p. zawiadamia miniejszem, że dnia 
28 listopada 1936 (sobota) odbędzie się w lokalu Sto 
warzyszenia 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie prezesa Stowarzyszenia 

2, Odczytanie porządku dziennego 

3, Wybór przewodniczącego Walnego Zgroma- 
dzenia 

4. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnega 
Zgromadzenia 

5) Sprawozdanie Wydziału Stowarzyszenia i Ka 
mitetu Szkolnego 

6. Sprawozdanie i wnioski Komisji rewizyjnej 

7. Wybór władz Stowarzyszenia na rok administ- 
racyjny 1936/37, 

8. Zmiana statutu Stowarzyszenia 

9. Wnioski i interpelacje, 

Początek o godz. 3, w razie zaś braku kompletu 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w drugim ter, 
minie o godz. 4 bez względu na llość obecnych, 
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„NOWY DZIENNIK wtorek 17 listopada 1936 


Wystąpienia antysemickie 


we właściwym oświetleniu 


Ostre potępienie zajść na uniwersytetach 


Warszawa, 16. 11. Sin. Profesor socjologii na 
uniwersytecie warszawskim, Czesław Czarnow- 
ski w wywiadzie udzielonym „Dziennikowi Po- 
pularnemu” sprecyzował swoje stanowisko wo- 
bee awantur na wyższych uczelniach, oświad- 
czając, że już czas Najwyższy, 

aby uczelnie służyły właściwemu 
celowi, t. j. nauczaniu, 
wyższe uczelnie eą po to, aby dostarczać spo» 
ieczeństwu wykwalifikowane sity w czasie mo“ 
zliwie najkrótszym. 
Każda burda, każda awantura dopro- 
wadza do straty czasu. 

Wyższe uczelnie 64 utrzymywane kosztem 
całego społeczeństwa, powinny więc być dla 
wszystkich dostępne. 

Na zapytanie, jakie następstwo będzie miała 
akcja prowadzona przez czynniki skrajnie pra- 
wicowe zmierzające do wyrugowania Żydów z 
wyższych uczelni, prof. Czarnowski oświadczył 
że ma niemal pewność, iż obecne napady do- 
konywane są tylko przez część młodzieży, któ- 
rej liczby nie można określić, 


a cierpi na tym Ogół studentów 
a zwłaszcza studenci ubożsi, 
dzieci rodzin chłopskich i robotniczych. Akcja 
oddzielenia Żydów przypomina stan, podobny 
do tego, jaki panował w Turcji, gdzie w każdym 
mieście było tyle dzielnie, ile narodowości i 
wyznań, W Polsce wyglądałoby to w ten spo- 
sób, że musianoby podzielić całe społeczeń- 
stwo na osobne kasty narodowościowe i wyzna” 
niowe: osobno więc Polacy - katolicy, osobno 
Białorusini, osobno Żydzi, nie mówiąc już o 
grupach liczebnie mniejszych. Stan taki, jaki 
trwał w Turcji w XIX wieku nie był bynaj- 
mniej źródłem jej siły i grupy narodowościo- 
we w Turcji nie miały z tego powodu wcale 
zmartwienia, gdyż stan ten rozsadzał Turcję od 
wewnątrz. 
To się mści podwójnie — u poniżo- 
nego wywoluje to rozgoryczenie, 
a poniżających oślepia. 

Mówiąc o sprawie pałkarzy, oświadcza prof. 

Czarnowski, że bezpośrednim uiebezpieczeń- 


stwem jest antysemityzm uprawiany przez pał- 
karzy. 

Dążenie do wyrugowania Żydów drogą 

bicia i poniżania ich godności człowie- 

czej jest czymś gorszym, niż zdziczenie 

obyczajów. 

Jest dowodem rozpętania się elementów pozh2- 
wionych wszelkich zasad moralności. Akcja ta 
jest nieszczęściem dla wyższych uczelni i zabar- 
wiona jest najwulgarmiejszym materializmem, 
chodzi bowiem o nic więcej, jak o zarezerwo- 
wianie sobie dobrych posad i stanowisk dla 
członków narodowości panującej. Młodzieży o- 
bałamuconej przez hasła antysemickie wydaje 
się, że Żydzi odbierają im chleb. 

Na pytanie, co sądzi o projekcie wysuniętym 
przez prof. Kotarbińskiego i o wprowadzeniu 
policji na wyższe uczelnie, prof. Czarnowski 
zaznacza, że z chwilą, gdy autorytet moralny 
ciał nauczających jest ignorowany, gdy władze 
mie mają na to skutecznych rad, obawia się, że 
autonomia zostanie narażona na niebezpieczeń- 
stwo. Wkroczenie policji na uniwersytet jako 
gwarantki pokoju 

oznacza koniec stosunków, które po- 
winny się opierać na wzajemnym zau. 
faniu. 
W deklaracji rektor uznał wkroczenie za nie- 
szczęście. Nieszczęściem raczej należałoby na- 
zwać ten stan rzeczy, który z konieczności wy- 
wołać musi wkroczenie policji. 

Wkońcu prof. Czarnowski zaznacza, że Żydzi 
płacą jednakowe podatki zarówno z innymi o- 
bywatelami i powinni tym samym być trakto- 
wani jako współobywatele. Zaznacza przy tym, 
że aczkolwiek burdy i awantury antysemickie 
skierowane są przeciw Żydom, to jednak godzą 
one w młodzież chłopską i robotniczą. 


Napad na pos. Mincberga 


Łódź. 16. 11, (G) Na powracającego wczoraj do 
domu prezesa gminy żydowskiej Mincberga napa- 
dło kilku osobników. Wskutek podniesionego przez 
niego alarmu, napastnicy uciekli. 

* # * 

Łódź. 16. 11. (G) Przy ul. Cegielnianej 25, został 
napadnięty przez paru osobników Feiwel Berg- 
mann (Kilińskiego 40). Jednego z napastników Fe- 
liksa Banaszka ujęto. 


Krwawe walki między muzułmanami 
a chrześcijanami w Bejrucie 


Bejrut, 16. 11. PAT. Wczoraj z okazji świę” 
.a Ramadanu wszystkie świątynie muzułmań: 
skię były przepełnione wiernymi. Fakt ten zo- 
stał wyzyskamy przez agitatorów, którzy wy- 
głosili szereg gwałtownych przemówień prze- 
ciwko układom, dotyczącym Syrii. Agitatorzy 
którzy opanowali zgromadzenie w meczetach 
ima ulicach tłumy muzułmanów, około godz 8 
wieczerem zorganizowali wielką manifestację, 
której uczestników skierowali ku dzielnicom 
miasta, zamieszkanym przez chrześcijan. Roz- 
poczęło się plądrowanie sklepów. Policja usiło- 
wała rozproszyć manifestantów i nie dopuścić 
ich do dzielnicy chrześcijańskiej, siły jej jednak 
że były niewystarczające. Ze strony manifestan- 
tów posypały się na nią kamienie, a nawet da” 
no kilka strzałów. Władze były zmuszone do 
zawezwania wojska, któremu polecono przywró 
cenie porządku, 

Zajścia te wywołały wrzenie w dzielnicy 
chrześcijańskiej. Utworzyły się grupy, które u- 
siłowały przedostać się do dzielnicy muzułmań 
skiej. Pomimo interwencji policji manifestan- 
ci prześlizgnęli się przez kordony wojska i po 
licji i zniszczyli kilkanaście sklepów i instytucyj 
muzułmańskich. 

Policja, z którą współdziałało wojsko po 
długotrwałych wysiłkach, zdołała wreszcie po. 
łożyć kres zajściom. Dotychczas nie wiadomo, 


jaką jest dokładna liczba zabitych i rannych, 
We wczesnych godzinach popołudniowych wła 
dze policyjne zanotowały 3 wypadki śmierci. 
Przeszło 28 osób było rannych. Manifestanci 
atakowali nie tylko sklepy i warsztaty swych 
przeciwników, ale zaczęli również niszczyć 
tramwaje i samochody, które spotykali na swej 
drodze. Kilka wagonów tramwajowych i około 
50 samochodów zostało zniszczonych lub spa- 
lonych. 

Wysoki Komisarz Syrii wydał wieczorem o- 
dezwę do ludności potępiającą manifcstacje i 
rozruchy powstałe na tle religijnym. Wysoki 
Komisarz zapowiada, iż żadne rozruchy nie bę- 
dą tolerowane, a w razie powtórzenia się, ich 
władze wystąpią z całą surowością. 

Chociaż spokój został przywrócony, wszyct- 
kie sklepy w mieście są zamknięte. Na ulicach 
krążą patrole, na skrzyżowaniach ulic i na pla- 
cach etoją silne posterunki policyjne i woj- 
skowe. 


Krwawe zajścia w Bombaju 
Bombaj, 16. 11. PAT. W północnej dzielnicy 


miasta doszło dn. 16 bm. z. rana znowu do roz- 

ruchów. Policja strzelała do tłumu Indusów. Są 

ranni»i zabici. Aresztowano 500 osób. 

|= cc GE WO r | 
Katowice. We srodę dnia 18 b. m. odbędzie się 

w lokalu „Bnej Syjonu“ o godz.. 8.30 referat Tow. 


Konwencja górnośląska 


nie zostanie przedłużona 
Warszawa, 16. 11. (Sin), W połowie lipca 1937 


wygasa tzw. konwencja gemewska w eprawie 
Górnego Śląska. Konwencja ta podpisana była, 
jak wiadomo, 15 maja 1922 na lat 15. W związ- 
ku z wygaśnięciem konwencji prowadzone są 
w tej chwiil prace w ministerstwie sprawiedli- 
wości w Warszawie w kierunku unifikacji pra- 
wa Górnego Śląska z całą Rzeczpospolitą. Wia- 
domość ta posiada szczególne znaczenie wobec 
tego, że krążyły pogłoski jakoby konwencja ta 
miała zostać przedłużona. Jak się jednak do- 
wiadujemy, do przedłużenia konwencji nie doj- 
dzie 


„Gospodarka* gminy żydowskiej 


w Łodzi 


Łódź. 16. 11, (G) Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie Rady gininy żydowskiej. Na wstępie po 
siedzenia uczczono pamięć Zmarłego dra Ozjasza 
Thona. 

W dalszym ciągu posiedzenia przedłożono dodat 
kowy budżet na bieżący okres budżetowy. W dys- 
kusji nad budżetem doszło do wielkiego skandalu 
pomiędzy p. Minzbergiem a przewodniczącym fra- 
kcji folkistycznej adw. Weizmannem. Zarzucił on 
Minzbergowi, że poprzednie wybory do gminy by- 
ly sfałszowane i że głosowały „martwe nazwiska”. 
Gospodarka gminna była skandaliczna i narażała ca 
łe społeczeństwo na straty, 

Dziś prezes rady gminnej Liebermann nadesłał 
list do adw. Weizmanna, że na skutek polecenia 
prezesa Minzberga żąda przedstayienia w przecią- 
gu 3 dni danych o tem, że wybory były sfałszowa- 
ne a gospodarka gminna skandaliczna, w przeciw, 
nym bowiem razie wyciągnie z tego konsekwencje. 


Zgon trzeciej ofiary 
tragicznego wypadku 


Sosnowiec. 16, 11. (K) Dziś nad ranem zmarł w 
szpitalu powiatowym w Będzinie Izydor Reitman. 
Jest to trzecia ofiara tragicznego wypadku sapo- 
chodowege na torze kolejowym w Gołonogu. Jak 
już donieśliśmy, urzędnik bankowy Getzel Herszko 
wiez i szofer Jan Wolny ponieśli śmierć na miejs- 
cu. Katastrofa ta jest wciąż tematem rozmów mie- 
szkańców Zagłębia, Tor bowiem, na którym wyda» 
rzyła się katastrofa, wsławił się częstymi wypadka 
mi i uzyskał sobie miano „przejazdu śmierci”. Na 
przejeździe tym kilkanaście osób poniosło już 
śmierć a kilkadziesiąt furmanek zostało rozbitych. 
Pomimo to władze kolejowe nie uważały za stosa 
wne zastosować środki bezpieczeństwa. Przejazd 
ten znajduje się w zamkniętym miejscu ł kierowcy 
pojazdów aż do ostatniej chwili nie mogą zauwa- 
żyć nadjeżdżających pociągów. 


Występy h.tlerowców polskich 


Katowice. 16, 11, (K) W ostatnich dniach wznowi 
li działalność na terenie Śląska i Zagłębia polscy 
narodowi socjaliści. Na dzień wczorajszy został 
zwołany wiec do Chorzowa. Na wiec przybyło je, 
dnak doslownie cztery osoby, stanowiące skład za- 
rządu oraz prelegent adw. Kozielski ze Sosnowca. 
Wiec oczywiście z powodu „licznego* audytorium 
nie odbył się. W Sosnowcu wiec zgromadził około 
300 osób. Przemawiał adw. Kozielski, który zaata- 
kował mocno socjalistów za bratanie się z żydami 
oraz za popieranie rządu hiszpańskiego. 


Krwawa sprzeczka 


Sosnowiec. 16, 11. (K) W jednej z restauracji w 
Dobieszowicach powstała dziś rano sprzeczka po. 
między technikiem górniczym Mateuszem Dziubą a 
górnikiem Stanisławem Kańtochem. W czasie bójki 
Dziuba pchnął nożem Kańtocha w klatkę piersiową 
zabijając go na miejscu. Dziuba po tym czynie 
zbiegł lecz w wyniku zarządzonego pościgu został 
ujęty i osadzony w więzieniu. 


Zabójstwo na tle zazdrości 


Bielsko. 16. 11. (X) W restauracji Erwina Bister- 
lego w Bielsku dokonano wczoraj wieczorem za- 
bójstwa na tle zazdrości. Do restauracji tej przy. 
była wieczorem 18-letnia Wiktoria Kaperówna w 
towarzystwie jakiegoś mężczyzny. O godz. 11 przy 
był do restauracji 20-letni szewc Buziak, który po- 
prosił Kaperównę o chwilę rozmowy na osobności. 
Gdy znależli się obok garderoby, Buziak wydobył z 
kieszeni dlugi nóż szewski i z okrzykiem: „Zgniję 
w kryminale ale ciebie nie oddam nikomu”, zadał 
jej kilka strasznych pchnięć nożem w szyję przeci- 
nając jej główne arterie, Buziaka rozbrojono 4 od- 
dano w ręce policji. Kaperówna po przewiezieniu 
jej do szpitala zmarła. 
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mgr E. Rosthala z Krakowa n .t „Palestyna po 
strejku*, 
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Umowa w sprawie 


stałej komunikacji 


lotniczej polsko- palestyńskiej 


Warszawa. 16. 11. (L) Dyrektor P. L L 
„Lot“ major Seifert, który jak wiadomo, 
brał udział w pierwszym próbnym locie te- 
chnicznym do Palestyny oświadczył, że 
przeprowadzii już między Polską a Palesty 
ną umowę w sprawie założenia siałej komu 
nikacji lotniczej. 


* < E 


Warszawa, 16. 11. Sin. Dzisiaj wylądował na 
Okęciu samolot z Palestyny. Po przybyciu sa- 
molotu został odznaczony przez wiceministra 
Bobkowskiego złotym krzyżem zasługi, dyrek- 
tor PLL „Lot“ Seifert. 


Pierwszy transport pomarańczy 


palestyńskich 

Warszawa. 16. 11. (L) Do Polski nadszedł 
pierwszy transport pomarańczy i grapefrui- 
tów od czasu wybuchu zamieszek terrory- 
stycznych z Palestyny. Transport przybył 
na okręcie „Sarmatia“, który utrzymuje 
połaczenie na linii Gdynia—Hajfa. Trans- 
port składał się z 5 wagonów pomarańczy i 
grape-fruitów. Ze względu na to że dostaw- 
cy hiszpańscy zostali w obecnych warun- 
kach wyeliminowani wskutek trwającej 
tam wojny domowej, w Palestynie zakupio- 
ne będa poważne transporty. 


Zydzi amerykańscy bedą popierać 
eksport polski 


Nowy Jork, 16. 11. ŻAT. Pod przewodnic- 
twem znanego żydowskiego finansisty i dzia- 
łacza społecznego Lamparta odbyła się tu na“ 
rada z udziałem grona żydowskich działaczy 
społecznych, na której omówiono sprawę ce- 
lowej pomocy gospodarczej dla Żydów pol- 
skich. Na naradzie postanowiono poprzeć i 
forsować eksport polski do Stanów Zjednoczo- 
nych, aby tą drogą polepszyć sytuację szeregu 


gałęzi życia gospodarczego, w których zatrud* 
nieni są Żydzi. Zwiększenie eksportu Polski do 
Ameryki będzie miało doniosłe znaczenie dla 
całokształtu gospodarki polskiej, 

Nowy Jork, 16. 11. ŻAT. Jak komunikują, 
Federacja Zydów Polskich w Ameryce zebrała 
do tej pory 75.000 dolarów na rzecz akcji po- 
mocy Żydom w Polsce. Z sumy tej 50.000 do- 

ker już przekazano. 


Nowy afak Japonii na Chiny 


Pekin. 16. 11. PAT. Najazd wojsk mongol 
kich na m. Taolin (wschodnia część prowim 
cii y Suiynan) uważany jest przez źródła 
chińskie za wstęp do akcji, mającej na' celu 
zdobycie całej prowincji. Prasa chińska do- 


nosi, że Mongołowie wspierani są pizez od 


działy mandżurskie oraz przez japońską ar- 

tylerę i lotnictwo. 
LJ « ba 

Londyn. 16: 11. PAT. Ze źródeł chińskich 

donosz?: W okolicy Taolin trwają walki. — 

Wojska mongolskie skoncentrowane w po- 


Układ niemiecko-la 


Londyn, 16. 11. PAT. Agencja Reutera donosi 
z Szanghaju: w Japonii, jak tu się dowiadują, 
stosowana jest jak majsurowsza cenzura w sto- 
sunku do wiadomości, iż Tokio i Berlin pomi- 
mo wszelkich zaprzeczeń są w trakcie zawiera- 
nia układu antykomunistycznego. Rokowania 
mające na celu ten układ, zaczęły się z chwilą 
niedawnego powrotu do Tokio z Berlina amba- 
sadora niemieckiego w Japonii. 

Przedstawiciel japońskiego ministerstwa spr. 


bliżu Pailingmiao posunęły się w kierunku 
Uczoan, zagrażając Kweihoa. Armia mongol 
sko-mandżurska, dowodzona przez Lichou- 
sin'a z oficerami japońskimi posuwa się w 
kierunku Pingticzum. ` 

Poważne posiłki chińskie otrzymały roz- 
kaz udania się do Suiyuanu. 

Czang-Kai-Szek, jak donosi agencja Hava- 
sa, znajduje się ciągle jeszcze w Loyang — 
gdzie zdaje się jest zajęty przygotowywaniem 
wojsk chińskich w Chinach północnych na 
wszelką ewentualność. 

poński na widowni 
zagranicznych zawiadomił korespondentów pisin 
zagranicznych, iż nie wolno im wysyłać wia- 
domości na temat tego traktau. Depesza, którą 
usiłował wysłać do swego dziennika korespon- 
dent amerykański została wycofana. Dziennik 
japoński, który wspomniał o tym traktacie, zo- 
stał skonfiskowany, a inne pisma powiado- 


miono, że wiadomości na ten temat nie należy 
ogłaszać, 
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Warszawa. 16. 11. (L) W dniu dzisiej- 
szym o godz. 11 przed wykładem prof. Jar- 
ry na pierwszym kursie prawa uniwersyte- 
tu warszawskiego do sali wkroczyła grupa 
studentów, z których jeden wszedł na kate 
drę i wygłosił przemówienie oświadczając, 
że warszawskie stowarzyszenia akademic- 
kie podejmują interwencję w sprawie ostat 
nich wydarzeń na terenie uczelni wileńs- 
kiej i lwowskiej i jednocześnie wezwał stu- 
dentów do niewywoływania awantur dla sa 
mych awantur, gdyż konsekwencją może 
być zamkmęcie uczelni. Ponadto rozdawane 
były ulotki przez młodzież socjalistyczna, W 
związku z tym doszło do incydentu, w re- 
zultacie którego poturbowano kilku studen 
tów. Ranny został student pierwszego roku 
Barański. Kilku uczestników zajść przesłu. 


chiwał na miejscu audytor mgr Niwiński. 

Również w Wyższej Szkole Dziennikars- 
kiej, która mieści się już w nowym wielkim 
gmachu przy ul. Rozbrat doszło do deimonst 
racji antyżydowskiej, Studenci endeccy po- 
raz pierwszy próbowali „umieścić“ studen 
tów Żydów na prawą stronę sali. Żydzi 
miejsc tych nie zajmowali i stali przez cały 
czas wykładów oparci o ścianę. Podczas wy 
kładu na pierwszym roku, studenci Żydzi 
również stali pod ścianą a na zapytanie 
jay dlaczego nie zajmują miejsc, stu- 

enci żydowscy odpowiedzieli, że endecy 
nie dopuszczają ich. Prof. Bolewski demon 
stracyjnie opuścił salę. Dzięki energiczne- 
mu stanowisku rektora i profesorów do 
zajść nie doszło, 
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— Z Tel Awiwu donoszą: Na walnym zebra- 
miu z udziałem przedstawicieli 28 branż handlo- 
wych postanowiono utworzyć powszechny zwią- 


+ zek kupców, który zjednoczyć ma zarówno hur- 
towników jak i drobnych kupeów w Tel Awiwie 
| i Jaffie. 


Zadania komisji cen 


przemysłowych 


Warszawa, 16. 11. PAT. W dniu 16 listopada 
odbyio się w min. przemysłu i handlu pod 
przewodnictwem podsekretarza stanu dr. A. 
Rosego pierwsze posiedzenie komisji cen prze- 
mysłowych. W posiedzeniu tym udział wzięli 
z ramienia min. przem. i handlu dyr. M. Kan- 
del, z min. skarbu wicedyrektor J. Rakowski, 
z min. rolnictwa i reform rolnych — dyr. Cz. 
Bobrowski, z min. komunikacji naczelnik Mi- 
chalski, z min. spraw wojsk. płk. Wróblewski, 
z min. opieki społ. — p. Bornstein-Łychowska, 
oraz dyr. biura ekonomicznego, prezesa rady 
ministrów J. Poniatowski i dyr. instytutu ba- 
dania koniunktur gospodarczych i cen E. Li- 
piński. Na posiedzeniu przedyskutowsne zosta- 
ły ogólne wytyczne dla prac komisji. W związ- 
ku z tym ustalono, iż de zadań komieji należy: 
Czuwanie nad ruchem cen artykułów przemy- 
słowych w kraju i przeciwdziałanie niepożąda- 
nym dla życia gospodarczego lub spekulacyj- 
nym zwyżkom cen tych artykułów, nadto opra- 
cowywamie wytycznych dla polityki cen arty- 
kułów przemysłowych, a zwłaszcza, dla polity- 
ki stosowanej wobec karteli lub innych oreani- 
zacyj korzystających z sytuacji monopolowej 
na rynku. 

. .p e . a * 
Syjoniści ob,ęli prezydium 
Zarządu gminy żyd. w Tarnowie 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Tarnów. 16. 11. (Ch) Pod przewodnict- 
wem dra Baslera odbyło się dziś posiedze- 
nie Zarządu gminy żyd. celem wyboru pre- 
zydium. W głosowaniu dr M. Menderer 
(blok syjonistyczny) otzymał 6 głosów —— 
Wolf Gótzler a syjonist.) 6 głosów a 
Batist (Bund) 2 głosy. Dwie kartki oddano 
czyste. W wyniku wyborów przewodniczą- 
cym zarządu został tow. dr Menderer, a wi 
ceprezesem tow. dr Wolf Gótzłer. 

Wybory do prezydium Rady gminy dały 
wyniki następujące: Eliasz Gewirtz otrzy- 
mał 11 głosów i zosiał wybrany prezesem 
Rady a p. Wintz otrzymał również 11 gło- 
sów i został wybrany wiceprezesem. 
Pożyczka „Fen:ksu* dla Krakowa 
przed Sądem Najwyższym 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 16. 11. (Sin). W swoim czacie tj. w 
roku 1929 miasto Kraków zaciągnęło pożyczkę 
w towarzystwie „„Feniks* w kwocie 700.000 zł., 
przy czym zagwarantowana była klauzula, że 
zapłata nastąpi w złotych z uwzględnieniem 
paryletu dolarowego. Gdy nastąpił spadek kur- 
su dolara, miasto Kraków chciało zapłacić dług 
w złotych według nowego dolara, czyli mniej- 
szą sume. Towarzystwo „Feniks* stanęło jed- 
nak na stanowisku, że klauzula o zabezpiecze- 
niu wypłaty według kursu dolara miała na celu 
zabezpieczenie się przed spadkiem kursu zło- 
tego, a nie dolara. Sądy krakowskie uwzględ- 
niły tezę „Feniksa* a nic miasta Krakowa. 
Miasto Kraków wystąpiło ze skargą do Sądu 
Najwyższego. Jako przedstawiciel Krakowa wy- 
stąpił dr. Grzybowski, a jako przedstawiciel 
„Feniksa“ adw. Friede i Neufeld. Sąd Najwyż- 
szy wyrok sądów krakowskich uchylił. 


Patrole hitlerowskie 


kj L4 

na ulicach Gdańska 

Warszawa, 16. 11. (Sin). Z Gdańska donoszą, 
że na ulicach Gdańska ukazały się zwiększone 
ilości zinotoryzowanych patroli hitlerowskich, 
które pełnią służbę policyjną obok normalnych 
posterunków policyjnych. Zmotoryzowane pa- 
trolę krążą po całym terytorium miasta obok 
policji. 


” . L4 

Ządania urzędników bankowych 

Warszawa, 16. 1l. Sin. Na terenie pracowni- 
ków banków stołecznych powstał konflikt przy 
przyjmowaniu do pracy bezpłatnych praktykan 
tów i cofnięcia wynagrodzeń za pracę w go- 
dzinach nadłiczbowych. Związek zawodowy u- 
rzędników bankowych i kas oszczędności zade- 
cydował powziąć akcję o zawarcie we wszyst- 
kich bankach umów zbiorowych, gwarantują- 
cych minimum uposażenia w kwocie 300 zł. 
i w sprawie zakazania zatrudniania bezpłat- 
nych praktykantów. 
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Konieczność zahamowania masowych Few emisracyine w Genewie 
zakupów walorów amerykańskich 


Londym. 16, 11. PAT, Ostatnie oświadcze 
nie prezydenia Roosevelta w sprawie ewen 
lualnej konieczności zahamowania maso- 
wych zagranicznych zakupów walorów ame 
rykańskich, gdyż mogą one slanowić niebez 
pieczeństwo dla równowagi walutowej świa 
ta — wywołało olbrzymie zainteresowanie 
w londyńskiej City. Krążą pogłoski, że An- 
glia i Francja wywołały wystąpienie Roose 
velta, zwracając mu uwagę, na niebezpie- 
czeństwo zaburzeń walutowych. 

Zaznaczyć nałeży, że w kołach amerykań- 
skich panuje pesymizm co do możliwości u- 
regulowania tego problemu przez samą A- 


= 


merykę bez współudziału Francji i Anglii. 

Według obliczeń sekretariatu handłu St. 
"Zjednoczonych, kapitały *zagraniczne w St 
Zjednoczonych wynoszą obecnie około 7 mi 
liardów dołarów, z czego m. in. 4 miliardy 
dolarów ulokowano w walorach, 2 miliardy 
dolarów zaś znajduje się w tormie depozy- 
tów. 

Na zakończenie należy podkreślić, że wy 
sląpienie Roosevelta spowodowało pewne 
osłabienie dolara i że w amerykańskich ko- 
łach walutowych spodziewana jest zmiana 
tendencyj na rynku dewizowym. 


Atak wojsk generała Franco 


w Madrycie -- wstrzymany 


Paryż. 16. 1 LPAT. Jak wynika z informa 
„yj paryskiej prasy popołudniowej, atak 
wojsk gen. Franco został uwieńczony pew- 
nymi sukcesami, które umożliwiły powstań 
com przedostanie się do samego śródmieś- 
cia Madrytu. W ciągu popoludnia wojska 
powstańcze zajęły po zaciekłej walce i zdo 
bywaniu domu za domem, dzielnicę Bom- 
billa, przedostając się ulicą Paseo de Resa- 
les aż do samego serca Madrytu Lasku Casa 
Del Campo, gdzie na zmianę raz wojska 
gen. Franco, to znów milicjanci zdawali się 
być górą. Obecnie sytuacja przybrała obrót 
zdecydowanie pomyślny dla wojsk aiakują 
cych, które zdołały odbić lam poważną ko- 
lumnę milicjantów od reszty wojsk rządo- 
wych. Rzeka Manzanares została przekro- 
czona w kilku punktach. Napór atakuja- 
cych usiłowały powstrzymać tanki, które je 
dnak Arabowie rozbijali granatami ręczny- 
imi. W strefie walki znajduje się obecnie 
szkoła rolnicza, więzienie i dworzec pólno- 
cny. 

Wojska rządowe od czwartku 4-krotnie 
próbowały rozpocząć kontroienzywę i za 
każdym razem były odpierane. Cała artyle- 


ria gen. Franco to jest okolo 120 armat, roz | wojennych, jest ewakuowana. _ 


stawionych na Ironcie długości 15 klm, o- 
strzeliwuje pozycje nieprzyjacielskie. Woj- 
skom atakującym udało się przerwać front 
obrońców w 2-ch miejscach 1 przez uczymio 
ny wyłom przedostać się do śródmieścia. — 
Atak wojsk gen. Franco został jednak, we- 
dług ogłoszouego przez komitet obrony mia 
sta komunikatu, po d-godzinnych  zaciek- 
łych wałkach powstrzymany. 
* 
Londyu, 16. 11. PAT. Korespondent Reutera 
doniósł o godz. 17.30 przez telefon z Madrytu 
co nastepuje: W czasie nalotu samolotów pv- 
wstańczych na Madryt, dziś po południu, lot- 
nicy rządowi strącili w pobhżu pola wyścigo- 
wego trzymotórowy samolot bombowy Junkers. 
Samoloty rządowe bombardowały skupienia 
wojsk powstańczych na Casa Del Campo, skąd 
ba;erie powstańcze ostrzeliwują stolicę. Walka 
toczy się obe.nie w pobliżu dzielnicy uniwersy- 
teckiej, co wskazywałcby, że oddziały powstań- 
cze słorsowały Manzanares. Przez cały dzień 
artyleria powstańcza bornbardowała zachodnią 
dzielnicę miasta ponad dworcem północnym, 
niszcząc znacznie budynki, lecz nie powodując 
żadnym ofiar, gdyż dzielnica ta jako strefa dzia 
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Kronika telegraficzna 


Warszawa, 16. 11. Sin. Ministerstwo skarbu 
zdecydowało podwyższyć oficjalny kurs zalicze 
niowy obligacyj 4-procentowej pożyczki konso- 
lidacyjnej złożonej na poczet kaucji i wadia. Do- 
tychczas instytucje państwowe przyjmowały 
te pożyczki po kursie 42, a obecnie zostaną 
przyjęte po kursie 55. 

Warszawa, 16. 11. Sin. Wiceminister skarbu 
Świtalski zarządził, że podania o ulgi podatko- 
we na nabywców samochodów muszą być za- 
łatwiane najdalej po dwóch tygodniach od 
dnia złożenia podania jako w terminie ostatecz” 
nym, 

Warszawa, 16. 11. (L). P. wicepremier inż. 
Kwiatkowski wydał zarządzenie w myśl które- 
go w okresie akcji pomocy zimowej muszą być 
wstrzymane wszelkie inne zbiórki oparte na o- 
fiarności społecznej, gdyż pomoc zimowa bez- 
robotnym stanowi zasadnicze zadanie społecz- 
ne. Urzędnicy, którzy należą do orpanizacyj 
społecznych, prowadzących akcję zbiórkową o- 
trzymywać będą od władz przełożonych kilku- 
dniowe urlopy. 

Warszawa, 16. 11. (L). W związku z apela- 
cją w procesie przytyckim, która odbędzie się 
we czwartek, adwokaci żydowscy otrzymali ze- 
zwolenie na widzenie się z oskarżonymi Żyda- 
mi, siedzącymi w więzieniu radomskim. 

Warszawa, 16. 11. (L). W ślad za wiadomoś- 
cią o rozpędzeniu uczestników marszu piesze- 
go do Palestyny, dowiadujemy się, że podczas 
rozpędzania zranione kilku uczestników, m. i. 
pobity został Malz z Warszawy i Brand z Gro- 
dziska Mazowieckiego, któremu musiano udzie- 
lié pomosy lekarskiej. Przeciwko organizato- 
ram marszu zarządzono drobiazgowe dochodze- 
mie i pociągnięto ich do odpowiedzialności kar- 


nej za urządzenie nielegalnego pochodu. 
Wśród aresztowanych 12 osób, znajduje się ró- 
wnież główny organizator i komendant adw. 
Wiłhelm Rypel. 

Warszawa, 16. 11. (L). Do Warszawy przyby- 
ła dziś delegacja Żydów z Zambrowa z rabi- 
nem ua czele. Delegacja będzie interweniowała 
u władz eentrałnych w sprawie zapewnienia bez 
pieczeństwa miejscowej ludności żydowskiej. 
Jak podaje delegacja, sytuacja ludności żydow- 
skiej w Zambrowie jest tragiczna, gdyż przed 
sklepami i straganami dyżurują nadal pikiety 
chuliganów, którzy nie dopuszczają klientów 
chrześcijańskich. 

Warszawa. 16. 11. (L). Jutro rozpocznie się 
przed Sądem Ugręgowym w Warszawie wielki 
proces będący odgłosem straszliwej katastrofy, 
która rozegrała się rək temu na ul. Freta 16, 
gdzie wśród nocy zapadła się Ściama z cztero- 
piętrowego domu, grzebiąc pod gruzami 20 ro» 
dzin żydowskich. Z pod gruzów wydobyto 7 
trupów i kilkadziesiąt rannych. Ławę okarżo- 
nych zajmie właściciel domu Salomon Fisch- 
haut oraz administrator Mendel Podbor. Ad- 
ministnator oskarżony jest o niedbalstwo, które 
pociągnęlo za sobą katastrofę. Mimo alarmu 
lokatorów, administrator nie przeprowadził ża- 
dnego remontu. 

(Warszawa, 16. 11. (L). Przed paru dniami 
nauczyciel szkoły powszechnej z Babie pod 
Warszawą Józef Wojtyszko zawiadowił listow= 
mie kierownika szkoly, że popełnia samobój- 
stwo, gdyż nie może podołać nałożonym nań o- 
bowiązkom. Kierownik szkoły zawiadomił © 
tym policję, która wszczęła energiczne poszu- 
kiwania, nie. zdołała jednak natrafić na żaden 
ślad nauczyciela. W międzyczasie zgłosiła się 
na policji Maria Szurawska, która zawiadomiła, 
że wspomniany Wejtyszko dokonał na jej 14- 
letniej córce Janinie gwałtu podczas lekcji mu- 
zyki udzielanej w jego prywatnym mieszkaniu. 
Wojtyszko zaraził ją ponadto straszliwą cho- 


dy Administracyjnej Międzynarodowego 
Biura Pracy omawiano sprawy emigracyjne 
W dyskusji zabrał głos minister Komarnic- 
ki, który oświadczył, że Polska jest krajem 
przeludnionym i odczuwa brak terytoriów 
kolonizacyjnych, szczególnie dla kolonizacji 
rolniczej, Przedstawiciel Argentyny oświad 
czył że Argentyna gotowa jest przyjąć emi- 
grantów rolniczych. 

W kuluarach żywo komentowano fakt, 
że min. Komarnicki tym razem nie poru- 
szył kwestii żydowskiej w Polsce. 


Nowy prezes Mizrachi 


Warszawa, 16. 11. ZAT. Na trzeciej sesji f- 
dy Partyjnej Mizrachi w Polsce, która odbyła 
się w niedzielę 15 bm., wybrano przewodniczą- 
cym Mizrachi rabina Icchaka Nilssenbauma na 
miejsce rabina Brodta, który wyjechał do Ant. 
werpii. 


Cynizm mufti'ego 


Londyn, 16. 11. ŻAT. Dzisiejszy „Daily Tele- 
graph“ zamieszcza wywiad z wielkim muftim 
Jerozolimy, który zajął stanowisko wyzywające 
oświadczając, że emigracja żydowska musi być 
wstrzymana. Nikt z pośród Arabów nie będzie 
składał zeznań przed Komisją Królewską mimo 
ustawy, która wprowadzi przymus zeznań. Na 
pytanie korespondenta, na jaką liczbę Żydów 
w Palestynie Arabowie wyrażają zgodę, mufti 
odpowiedział, że Arabowie zgodzić się mogą je- 
dynie, aby Żydzi stanowili 7 proc., ewentualnie 
10 proc. ogółu ludności, czyli tyle, ile w roku 
1915. 


Metody „Deutsche Vereinigung“ 


potępione 


Gdynia, 16. tl. PAT. W sadzie okręgowym 
w Gdyni odbył się proces prywatno-karny z o- 
skarżenia zarządu głównego niemieckiej organi- 
zacji „Deutsche Vereinigung“ przeciwko redak- 
torowi odpowiedzialnemu „Dnia Pomorskiego. 
Przedmiotem oskarżenia był artykuł, zamiesz- 
czony przez przez „Dzień Pomorski“, a omawia- 
jacy metody działalności niemieckiej orgami- 
zacji w stosunku do ludności kaszubskiej na 
terenie powiaiu morskiego, którą wciągano do 
„Deutsche Vereinigung* za pomocą obietnic 
różnych korzyści materialnych. Sąd przesłu- 
chał około 20 świadków, którzy potwierdzili 
zarzuty, zawarte w artykule „Dnia Pomorskie- 
go“, wobec czego sąd uznał dowód prawdy za 
przeprowadzony i redaktora odpowiedzialnego 
„„Dnia Pomorskiego uniewinnił, nakładając na 
stronę skarżącą koszty postępowania sądowego. 
en z O "ża 


robą. Wszczęte dochodzenie ustaliło, że Wojty- 
ezko zwabiał do siebie uczenice szkoły i dopu- 
ezczał się na nich czynów nierządnych. Opróz 
Janiny 5. Wojtyszke zaraził jeszcze cztery 
dziewczęta w wieku od 12—15 lat, Jak ustalo- 
no, zwyrodniały pedagog przebywa obecnie w 
Warszawie. Policja jest już na jego tropie. 

Warszawa, 16. 11. (L). Sad Okręgowy w War- 
szawie rozpatrywał dziś sprawę młodej Żydówki 
Heitlerówny, która została aresztowana podczas 
demonstracji protestacyjnej na ulicach War- 
szawy po wydaniu wyroku w procesie przytyc» 
kim. Syn jednego z policjantów oskarżał Heit- 
lerównę, że wołała „precz z faszystowskim 8ą- 
dem polskim“, po czym skryła się w zakładzie 
fryzjerekim. Podczas rozprawy zaszedł incydent 
między przewodniczącym a świadkiem fryzje- 
rem Beerem, który zeznał, że oskarżona schro- 
miła się do jego zakładu przed chuliganami en- 
deckimi. Przewodniczący z miejsca w ostrych 
słowach zwrócił uwagę świadkowi, że nie znaj. 
duje się na wiecu i że w eądrie takie określe- 
nia są niedopuszczalne. wyniku przeprowa- 
dzonej rozprawy Heitlerówna skazana została 
na 6 miesięcy więzienia. 

owy York. 16. 11. PAT. W miejscowo- 

ści Wichert w stanie Illinois pociąg wpadł 
na skrzyżowaniu drogi z torem kolejowym 
na samochód, który został całkowicie strza 
skany. 5 osób utraciło życie w katastrofie. 

Nowy York. 16. 11. PAT. W Filadelfii w 
katastrofie samochodowej zginęła milioner 
ka Mary Hope. Trzy osoby, które znajdowa 
lv się w prowadzonym przez nią samocho- 
dzie odniosły bardzo ciężkie rany, Stan ich 
jest beznadziejny. 
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Kronika krakowska Dr, Drobner zwolniony z więzienia 


Sąd zatwierdza konf.skate lego broszury 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze; Dr Geller Ja- 
kub, Wolnica 12a, tel. 116-76; Dr Marcinkowski 
Włodz, Podwale 1, tel. 123-60; Dr Perlbergero- 
wa Czesł, Rakowicka 8/10; Dr Tochowicz Leon, 
Karmelicka 9, tel. 117-37. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
49, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, 
Krakowska 9, Mogilska 13, Brodzińskiego 1. 
POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA. 

W nadchodzący czwartek odbędzie się na Ratu- 
szu posiedzenie Rady m. Krakowa. Tematem posie- 
dzenia będą wybory przedstawicieli gminy do sze- 
regu instytucyj oraz sprawy gruntowe. 
ODCZYT W IZBIE ADWOKACKIEJ 

Dziś we wtorek o godz, 18.30 w lokalu Izby ad- 
wokackiej przy ul. Basztowej 8, otwarcie semina- 
rium dla obydwóch grup aplikantów adwokackich 

Po przemówieniu wstępnyin dziekan Rady adwo 
kackiej p. adw. dr Józet Gabryelski wyglosi od- 
czut na temat: „Etyka adwokacka” 

INKASENCI LOPP ZASADZENI 
ZA SPRZENIEWIERZENIE 

Swego czasu pisaliśmy o procesie trzech inkasen 
tów obwodu miejskiego LOPP w Krakowie, któ- 
rzy stanęli przed sądem, oskarżeni o sprzeniewie- 
rzenie i sfałszowanie kwitariuszy. 

Wczoraj został proces ten ukończony. Oskarże- 
ni Marian Szymczyk i Zygmunt Wojciechowski zo- 
stali zasądzeni na kary po 6 miegięcy więzienia, 
z zawieszeniem wykonania kary na przeciąg czte- 
rech lat. Natomiast osk. Bielski został uniewinnio_ 
ny. 

UCIEKINIER Z WIĘZIENIA ZOSTAŁ UJĘTY 

Przed niedawnym czasem głośno było w Krako 
wie o zuchwalej ucieczce dwóch więźniów, którzy 
doprowadzeni z więzienia do sądu, gdzie mieli ze- 
znawać na rozprawie jako Świadkowie, zbiegii ze 
sali. 

Obecnie jeden ze zbicgów zostal ujęty i areszto- 
wany. Jest to niejaki Marceli Maćkowski, który za 
sądzony jest na dwa lata więzienia. 

6 LAT ZA KOMUNIZM 

Wczoraj wieczór zakończył się w sądzie przy- 
sięgłych proces Zalmana Młynarskiego, roboinika, 
oskarżonego o komunizm. Młynarski został skaza- 
ny na 6 lat więzienia, 

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK WE WOLI 
DUCHACKIEJ 

Władze prowadzą dochodzenia w sprawie ta- 
jemniczego wypadzu, jaki zdarzył się we Woli 
Duchackiej. Wśród nieustalonych narazie okolicz- 
ności wpadła do dołu kloacznego 9-letnia Wanda 
Scharatosz, nieślubną córka jednego z tamtejszych 
mieszkańców.  Nieszczęśliwe dziecko poniosło 
śmierć wskutek uduszenia. 


TRAMWAJ PRZEWRÓCIŁ BRYCZKĘ. 

Na ul. Kalwaryjskiej, Kargul Stanisław, motoro- 
wy, potrącił w czasie, gdy prowadził wóz tramwa- 
jowy, bryczkę jedno-konną, kierowaną przez Ru- 
dolfa Kleina, zam. w Swoszowicach, w której znaj- 
dowali się Franciszek Naprawski, zam. w Swoszo- 
wicach i jego żona Zofia. 

Wskutek poirącenia, bryczka przewróciła się, a 
jedący w niej wypadli na bruk, doznając obrażeń. 

Wezwane Pogotowie Ratunkowe przewiozło Na- 
prawską do szpitala Ubezpieczalni Społecznej. Na- 
prawskiego i Kleina pozostawiono zaś, pu udziele- 
niu im pomocy, opiece domowej. 


WŁAMANIE DO SKLEPU. 


Ze sklepu cukierniczego Stanisława Żubikowskie- 
go, przy ul. Czarnowiejskiej 41 skradziono po ur- 
waniu kłódki u drzwi, wyroby cukiernicze i tyto- 
niowe, oraz torebkę damską, zawierającą 3 pier- 
Ścionki złote, zegarek złoty i 20 zł gotówką. Łączna 
E wynosi, według podania pokrzywdzonego 
1.100 zł. 


— x 


— SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI za pracę na 
polu społecznym udekorowana została w dniu 
Święta Nicpodległości p. Lina Hornowa z Krako- 
wa 

nu" 

— „JOSIE KAŁB* PRZEDŁUŻONY NA SCENIE 
TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Ostatnie przedstawie- 
nia tego potężnego widowiska odbyły się przy 
kompletnie wysprzedanej widowni. Wobec tego 
zespół Morisa Szwarca zapowiedziany wyjazd na 
prowincję przesunął o kilka dni. Dziś we wtorek 
poraz 47-y z rzędu „Josie Kałb*, Ceny miejsc na 
wtorek, środę, czwartek popularne i dostępne dla 
najszerszych mas, które jeszcze nie widziały tego 
znakomitego przedstawienia. Początek punkt. 8.30 
wieczór. Bilety w firmie Fischab, Grodza 46 i od 
godz. 7 wiecz. przy kasie Teatru, Bocheńska 7. 


Głośnym echem odbiło się przed ośmioma 


Broszurka ukazała się w sprzedaży, w ja- 


tygodniami aresztowanie radnego miejskiego | kiś czas później uiegła jednak konfiskacie, 


działacza PPS. dr. Bolesława Drobnera. Are 
sztowanie nastąpiło pod zarzutem działalnoś 
ci komunistycznej. 

Wczoraj w południe dr. Drobner został 
zwolniony z aresztu śledczego. Przed gma- 
chem więzienia oczekiwała go rodzina, któ- 
ra wręczyła mu wiązankę czerwonych kwia- 
tów. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności na wakan- 
dzie sądowej znalazła się w dniu wczoraj- 
szym inna sprawa dr. Drobnera. Chodzi tu 
o wydaną przez niego broszurę pt. „Co wi- 
działem w Rosji Sowieckiej?” 

Po powrocie z Rosji Sowieckiej dr. Drob- 
ner wygłosił szereg odczytów pt. „Co wi- 
działem w Rosji Sowieckiej?” Tekst odczy- 
tu ujęty został w broszurkę, wydaną w Kra- 
kowie. 


gdyż władze prokuratorskie dopatrzyły się 
w jej treści przestępstw z art. 154 por. 2 kk. 
tj. nawoływania do zbrodni stanu i z art. 170 
kk. tj. rozszerzania tendencyjnych i fałszy- 
wych wiadomości. Na skutek  odwołania,, 
wniesionego przez dr. Drobnera, sprawa zma 
lazła się wczoraj na wokandzie Sądu Okrę- 
gowego w Krakowie. 

Rozprawa odbyła się przed trybunałem, 
któremu przewodniczył s. o. dr. Bartynow- 
ski. Oskarżyciel publiczny, prok. dr. Kraw- 
czewski zażądał zatwierdzenia konfiskaty. 

Natomiast zastępca dr. Drobnera, adw. 
dr. I. Aleksandrowicz, dcmagał się uchyle- 
nia konfiskaty, stając na stanowisku, że ksią 
Żka zawiera tylko opinię autora. 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie, 
fiskatę zatwierdził. 


kon- 


Sledztwo w spraw.e nadużyć 


w Jaworznie zostało zamkn.ęte 


Sprawa nadużyć w Jaworznickich Komu- 
nalnych Kopałniach Węgla była od dłuższe- 
go czasu przedmiotem śledztwa sądowego. W 
wyniku ujawnienia oszukańczych manipula- 
cji kilku urzędników, wytoczono im śledztwo 
sądowe, które zostało obecnie ukończone. 

Jak słychać, dcchodzenia wykazały, że ma- 
nipulacje urzędników przekroczyły kwotę 500 
tysięcy złotych. Akty sprawy przesłane zos- 
tały do Prokuratury krakowskiej, gdzie nas 
tąpi sporządzenie aktu oskarżenia. 
| WR AE. "EEC: e _ azcannoć 


ZE SPORTU 


MECZ NA FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ. | 


We Lwowie odbył się w niedziełe mecż piłkarski 
pomiędzy ligową drużyną Pogoni a teamem Has- 
monea-Ukraina. Zwyciężyła Pogoń 2:1 (1:0). Bram- 
ki dla Pogoni zdobyli: Luchter i Borowski, dla „tea- 
mu“ Borsuk. Pogoń wystąpiła w składzie ostabio- 
nym. Sędziował p. Kurzweil. Zaznaczyć należy, że 
dochód z meczu tego został przeznaczony na FON. 

O MISTRZOSTWO BOKSERSKIE OKRĘGU 
LWOWSKIEGO. W meczu o drużynowe bokserskie 
mistrzostwo okręgu lwowskiego Rekord pokonał 
Switeż 12:4. Mecz stał na b. niskim poziomie. 

POJEDYNEK HEBDA—JAWOROWSKI NIE DO- 
SZEDŁ DO SKUTKU. Zapowiedziany na niedzielę 
we Lwowie mecz tenisowy Baworowski—Hebda 
został w ostatniej chwili odwołany przez Lwowski 
Klub Tenisowy „z powodów od organizatorów nie- 
zależnych“. Mecz ten dojdzie uajprawdopodobniej 
do skutku w przyszłą niedzielę 22 b. in. 

MECZ ODBYŁ SIĘ, ALE NIE O PUCHAR „Ki- 
BICÓW*. Rozegrany w niedzielę w Łodzi mecz to- 
warzyski pomiędzy ŁKS a Union-1ouringiem, za- 
miast tradycyjnego meczu o puchar „Kibiców“, za- 
kończył się wynikiem reimisowym 2:2 (1:2). ŁKS 
wystąpił w składzie kombinowanym. 

Jedyny mecz o mistrzostwo klasy „A“ okręgu 
łódzkiego pomiędzy Wimą i P. T. ©. zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0). 

— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE SOCIETO 
„ESPERANTO dziś godz. 19.30 w Muzeum Przemysło. 
wym, ul. Smoleńsk L. 9, 

— TOWARZYSTWO INDYWIDUALNO - PSYCHOLO- 
GICZNE W KRAKOWIE. Dziś godz. 19.30 w lokalu Żyd. 
Szkoły Handl. ul. Stradomska 10 posiedzenie żałobne sto= 
warzyseznia ku czci błp. Dra Ozjasza Thona, po czym 
odbędzie się Walne Zgromadzenie połączone z referatem 
dra Józefa Lauera nt. „Do czego zmierza jednostka?'* 
oraz dyskusja. Goście mile widziani. 

L 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
ADRIA: „Król kobiet" (Powell). 
APOLLO: „Ich troje“ (Bonita Granoille, Miriam Hop- 
kins, Joel Me. Grea.) 
ATLANTIC: „Czarny Anioł* i „Jedna z tysiąca", 
BAGATELA: „Tygrys Pacyfiku" oraz rewia „Nie smuć" 
cie się, nie trapcie się". 
DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (Franciszka Gaal). 
Kots „sa.adULIY AUVers, 
MUZEUM: „Dzień wielkiej przygody“. 
STELLA: „Zbieg z Jawy i Jej czar”. 
ŚWIT: „Jej Wysokość tańczy walca“ 
Irena Agay). 
SZTUKA: „Toni z Wiednia" (Julia Janssen, Otto Hart- 
mann, Haus Olden). 
UCIECHA: „Wieruia rzeka" (Baśka Orwid, Mieczyslaw 
Cybulski, Junosza Stępowski i inni). 
WANDA: „Pan z milionami" (Gary Cooper). 


(Hans Jaruy, 


Akademia ku czci bip. 
icchaka Steigera 


W niedzielę dnia 8 b. m. odbyła się w salach re- 
prezentacyjnych Ż. D. A. Akademia żałobna ku czci 
wybitnego przywódcy ruchu młodzieży ogólno- 
syjońskiej „Hanoar Hacijoni* błp. Icchaka Steigera. 

W wypełnionej po brzegi sali, licznie zebrane 
społeczeństwo starsze i młodzież oddało hołd mło- 
docianemu przywódcy. Na tle ściany żałobnie ude- 
korowanej, z portretem Zmarłego pośrodku, zasia- 
dło prezydium w osobach prezesa Egzekutywy Org. 
Syjońskiej zach. Małopolski i Śląska dra Chaima 
Hilfsteina, prezesa Źw. Swiat. Ogólnych Syjonistów 
dra I. Schwarzbarta, kierownika Ruchu Młodzie- 
ży „Akiba“ dra J. Ohrensteina, prezesów Komite- 
tów lokalnych w Krakowie i w Podgórzu, oraz 
członka Komendy Świat. „Hanoar Hacijoni* dra 
I. Suma. 

Po zugajeniu akademii przez kierownika tutej- 
szego gniazda Batista, odśpiewał chór pod batutą 
dyrygenta M. Fleischera pieśń żałobną „Bchi bejt 
Israel“, Następnie zabrał gios dr I. Schwarzbart, 
który w pięknych słowach kreśli sylweikę bohater- 
skiego przywódcy chałuca, składając hołd pamięci 
Zmarłego imieniem Związku Światowego Ogól. Sy- 
jonistów. 

Następnie przemówił dr Sum, kreśląc zasługi 
Zmarłego około idei zjednoczenia ogólno-syjońskie- 
go ruchu młodzieży. 

Z kolei członkinie gniazda krakowskiego dekla- 
imowały wiersze poświęcone Zimarłejnu. 

Akademię żałobną w podniosłym nastroju zakoń- 
czył chór odśpiewaniem „Techzakna* i „Hatikwa“. 
Akademia wywarła na wszystkich obecnych głę- 
bokie wrażenie. 

A RAA 


Dzieła Disraeli'ego i Readinga 


i zakazane w Niemczech 


Berlin, ŻAT. Zgodnie z zapowicdzią ministra 
sprawiedliwości Francka ukazał się spis dzieł 
żydowskich autorów - pruwników, którymi to 
dziełami prawnicy niemieccy nie powinni się 
posługiwać, czy to w pracy nawkowej, czy też 
w praktyce prawniczej. Lista „zakazanych au- 
torów“ obejmuje także szereg nazwisk wybit- 
nych prawników żydowskich spoza Niemiec, 
m. inn. Beniamina Dieraeliego (lord Beacone- 


field) i lorda Readimga. 


— W pobliżu Haify przystąpi się wkrótce 
do budowy wielkich koszar, których koszt obli- 
czony jest na 250.000 funtów. Przystąpiono już 
do robót przygotowawczych, 

— W tych dniach odbyły się wybory do rady 
kantonu genewskiego. Mimo gwałtownej kampa 
nii wyborczej antysemicka grupa Altramara nie 
zdołała powiększyć swego stanu posiadania (9 
mandatów). Z ramienia listy socjalistycznej 
przeszło dwóch Żydów, adwokat Jacques Duker 
i H. Pisiet. 


KUPON ZNIZKOWY DO KIN 


Adria - Atlantic - Świt - Bagatela - Uciecha 
Ważny 17 XI. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59. 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. :N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 
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Wytwórnia Przedmiotów Mriysiycznyi 


Kraków, Grodzka 48/lll 


przyjmuje na miejscu oraz telefonem 


Nr. 143-82 


zamówienia na ozdobne kasety, pudełka 
bomhoniery, talerze malowane, popiel- 
niczki, roboty trawione w metalu itp. 
Galanteria szłachetna, korki dekoracyjne, 
guziki malowane, podstawki pod karty 
stołowe, wianuszki na batelki itp. 


Prezenty i upominki artystyczne 


w każdej cenie. — Ozdobne adresy, 


dyplomy, 


projekty 


reklamowe. 


Telefon 143-82. 


| | 
POCZTE SZYFROWĄ | 
INSERATOWĄ 


należy wrzucać w ciągu 
calego dnia 


__ tylko 
Go skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem* 
a kiórą opróżnia się 
6 razy dziennie 


: 


PIELĘGNIARKA - MASA- 
ŻYSTKA z długoletnią 
praktyką w kraju i zagra- 
nicą znana wśród PT. LE- 
karzy i domach prywat- 
uych przyjmuje na przy* 
stęgych warunkach waszel- 
kiego rodzaju plelęgnacje, 
masaże i zabiegi. Dla bie- 
nej ludności bez różnicy 
wyznania niesie pomoc pie- 
lęgniarską bezpłatnie. 
Zgł.szenia: Kraków, Kro- 
woderska 16, m. 7, Telefon 
920 


7:4-49. 


SAMODZIELNA 
ńi poszukuje zajęcia 
pracowni krawieckiej. 
Zgłoszenia kierować pod 
do Nowe- 

8596g 


krawczy 
w 


„Samodzielna* 
go Dziennika. 


VVVVVYYVYVYV 


HEBRAJSKIEGO wyucza 


| wzorowo, tanio, doskonały 


hebraista .Zgł. Biuro Stat- 
tera, Rynek 8. 1143k 


WYKWALIFIKOWANA 
wychowawczyni, średnie 
wykształcenie  gimnazjal- 
ne, niemieckie, początki 
hebrajskiego poszukuje 
pracy. Zgłoszenia pod 
„Pilna“ Biuro Stattera, — 
Rynek a 1146k 


BIELIZNIARKEA. specja- 
listka koszul męskich szy- 
je po cenach niskich. Ońren 
stein, Paulińska 14. 

$1ik 
BUCHALTERIĘ amery- 
kańską, przebitkową za- 
kiada — prowadzi pierw- 
szorzędny BILANSISTA 
od 30 złotych. Przeprowa- 
dza rejestrację przedsię- 
biorstw. Sprawy podatko- 
we. Odwołania, Oferty 
bezpłatnie wysyła. Nowy 
Dziennik snb: „Wybitny 
podatkowiec". 8518g 


DŁUGOLETNI podróżują- 
cy na obszarach: Górny 
Śląsk i Małopolska, z bran- 
ży tekstylnej i sukienni- 
cze$ szuka posady lub 
zastępstwa Rtałego. [730 
do N. Dziennika pod „Ob- 
znajomiony”**. 85202 


PRZYJMUJĘ szycie (no- 
we — przeróbki) chodzę do 
domu 2 zł. dziennie. Lizer 
Kupa 14. 8514g 


Matrymonialne 


URZĘDNIK, fachowiec, 
lat 27, przystojny, inteli- 
gentny, z gotówką 10.000 
złotych, z wykształceniem 
judaistycznym i uniwersy- 
teckim poszukuje panny 
lat 20 w celu  matrymo- 
nialnym, o podobnych wa 
lorach osobistych i mate- 
rialnych. Zgłoszenia pod 
„Przedsiębiorczy: do Ad- 
miu. Nowego Dzieunika. 

898g 


Nauka | wychewanie 


STENOGRAFII KORES. 
PONDENCYJNEJ, parla- 
mentarnej najszybciej 
wyucza 
GUTÓWNA. 
WW. Świętych 8, 
m. 7, telefon 109-97. 
Opłata miesięczna zł. 5— 

1144k 


Kraków 


INDYWIDUALNYCH lek- 
cji tańców udzielam. Wia- 
domość tel. 145-80 salg 


STUDENT matematyki ru- 
tynowany korepetytor po- 
szukuje korepetycji w za- 
kresie gimnazjum. Specjal 
ność: matematyka, fizyka, 
łacina, niemieckie. Zgło- 
szenia „Sdumienny** Biuro 
Stattera Rynek 8. JIk 


Gratulacje i kondolencje de 4 wierszy Zł. 5*— 


Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . 


10-— 
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Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. 


ZOFIA SCHÖN- | 


front, ' 


PENSJONAT 
EG 

Kompletne utrzymanie: 
pięć razy dziennie wybor- 
ny wikt „piękny pokój, cen- 
tralne ogrzewanie, clektry- 
ka, usługa i pranie za 60 
złotych miesięcznie. Radio 
własny park, klimat la- 
godny. Loewenstein Boja- 
nowo Poznańskie. 


ZAKOPANE! Beztrosko 
spędzisz wywczasy tylko w 
komfortowym pensjonacie 
"URLĄTKO"'. 1100k 


| Lokale 


HALE fabryczne 
wybudowane, około 
m2, woda, elektryka, w 
całości lub częściowo od 
zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość Płuszowska 45 — 
tel. 120-40. 1088k 
aÁ 
POKÓJ umeblowany z 
komtortem wynajmę panu 

na stanowisku. Sołtyka 
16, m. 6 (nowy dom). 


nowo* 
1000 


1124k 
. meop zp a 
1 POKOJOWE mieszkanie, 
pełny kumfurt, LI. p. Kra 
ków, Syrokomli 13, do wy 
najęcia. Wiadomość tam- 
że II. p. tel. 119-54. 

85997 


3 LOKALE sklepowe nowe 
z dużymi wystawami, w do- 
brym punkcie, do wynaje- 
cia. Wiadomość, Kraków, 
Łobzowska 26 I p. m, 8. 


POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z ntrzyma- 
niem ew, bez zaraz do wy- 
najecia. Zgłoszenia Dietla 
Um 7. 


| SMACZNE obiady po znl- 
| Łonej cenie wydaje się. — 
Lretla 111/1 p. m. 7. 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sie 
telefonicznie 
tylko wprost 
w Administracji 
i wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ. 


Pucztę szyfrową 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośne- 
go inseratu. 


ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


Podziękewańia lekarskie do 25 mm. Zł. 10*— 
Nekrologi (lpr) do 60 mm. w I. łamie 


Dla poszukujących pracy . . 5 gr. 
=== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony 


NOSZONĄ garderohę kupu 

ję. płucę dobrze. Goldberg. 

Gazuwa 11, tel. 168-21. 
8458k 


KUPIĘ okazyjnie maszy- 
nę do wyrobu kolan pra- 


sowanych. Zgłoszenia No- 
wy Dziennik „Fabryka''. 
8583g 


NAJLEPSZE krajowe for- 
tepiany pianina 
SOMMERFELD po cenach 


! 


niskich — fabrycznych — 
Władysław BOLOŃSKI, 
Kraków, ul. św. Anny 8. 

94Tk 


WYTWÓRNIA swetrów — 
Jasna 83 dawniej Szewska 
24 poleca Gię. 973k 


PYJAMY flanelowe i bie- 
lizna ciepła w wielkim wy 
borze najtaniej — Wytwór 
nia „Lira” Szewska 18— 

625k 


DYWANY, linoleum, cera- 
ty, firanki, kapy, chodni- 
ki. portiery — M. Hal- 
pern, Kraków, Poselska 18 

1142k 


Różne 
PERŁA. KATOWICE, PIE 
RACKIEGO 12, BĘDZIN 
MAŁYCHOWSKIEGO 46. — 
1a gr. pranie kołnierzyka, 


4 zł. czyszczenie ubrania. 
101g 


ZAKŁAD  kuśnierki Zy- 
gfryda Śchenkera obernia 
Floriańska 8. Tel. 12255 
poleca sią Szanownej kli- 
euteli. 8592g 


KANCELARIĘ  adwokac- 
ką zaprowadzoną w Krako 
wie obejmę jako spóluik 
lub kupię. Teleton 1485-79. 

853047 


ZAPROWADZONE przed- 
szkole do odstąpienia. Te- 
leron 119-83. Ś591g 


PIECE KAFLOWE na- 
prawia najtaniej syste- 
mem oszczednošciowym. 
Kaczmarczyk Kraków, Po- 
psuia 15. Saz 


DENTYSTYCZNY zakład 
długoletni dobrze wprowa- 
dzony kompletnie urządzo 
ny w Jarosławiu wydzier- 
żawię lub sprzedam lekn- 
rzowi albo uprawnione- 
mu Lochnikowi. Kotespon 
dencję Kraków, poste-re- 
stante „M. 0.“ 85935 


PRECZ Z NUDAMI' 


Biblioteka UNIWERSALNA 
to wypożyczalnia tdealna. 
Golębla 2, Karmelicka 30. 


SKŁAD materiałów budo 
wlanych C. Halberstam, 
Kraków, Starowiślna 70. 
tel. 105-16 poleca w wiəl- 
kim wyborze PIECE 

OSZCZĘDNOŚCIOWU- 
PRZENOŚNE na okres zi- 
mowy dla sklepów, biur i 
mieszkań. 8550g 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 
UHER i ABSLER 


Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109-05 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Reklama dźwignią handlu 
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PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz ua prowincji 
i z przesyłką pocztową . . . „ miesiçez. „ 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . . » 
OGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest 1 mm, w jednym łamie, Str. w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr “tr. za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


„ 7.50 „ 22.50 


GENY w złotych: l. struna 1.25. Tekst 1. Nades'ane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
ZŁ. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%, 

»*NOWY DZIENNIK« wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien nik”: Zygmunt Hoci.wald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kaufer, 
Nowa Drukarnia Dzien nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem  Maksymiljana Feldmana. 


